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Chciał przechytrzyć 
policję

Burmistrz Wojtala „orłem”  
magazynu „Wprost”
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Niebezpieczeństwo wisi  
w powietrzu

Kontrowersje 
wokół wody 

Część mieszkańców gminy Zdzieszowice jest zbulwer-
sowana sposobem przekazywania informacji w związku 
ze skażeniem sieci wodociągowej, do którego doszło w 
połowie sierpnia w miejscowościach Oleszka, Jasiona i 
Żyrowa. Najwięcej pretensji mają o to, że nie zostali o 
tym fakcie powiadomieni natychmiast po wykryciu bak-
terii i niczego nieświadomi korzystali z wody, narażając 
swoje zdrowie.

Dokończenie na str. 9.

Policjanci otrzymali 
zgłoszenie o tym zdarze-
niu około godziny 10.00. 
Zgłaszający przebywał 
wcześniej na terenie pose-
sji. Zajrzał on do pomiesz-
czenia gospodarczego znaj-
dującego się obok części 
mieszkalnej.

- Pomieszczenie nie 
było zamknięte i aby do 
niego wejść, trzeba sko-
rzystać z drabiny – mówi 
oficer prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w 
Krapkowicach mł. asp. 
Ewelina Karpińska. – Tam 
zgłaszający znalazł ciało 
mężczyzny.

Na miejscu niezwłocz-
nie pojawiły się służby 
ratunkowe. 

- Przy ciele nie znale-
ziono żadnego dokumentu 
tożsamości – dodaje Ewe-
lina Karpińska. – Mężczy-
zna dokonujący zgłoszenia 

nie wykluczył jednak, że 
ciało należy do jego ojca, 
z którym od wielu lat nie 
utrzymywał kontaktu.

Wstępnie wykluczono 
udział osób trzecich w tym 
zdarzeniu, a do śmierci 
doszło najprawdopodob-
niej w naturalny sposób. Z 
uwagi na to, że nie udało 
się ustalić tożsamości męż-

Zwłoki na poddaszu
Szokującego odkrycia dokonano w poniedziałek 28 sierpnia na jednej 
z posesji prywatnych w Krapkowicach. Na poddaszu pomieszczenia 
gospodarczego znaleziono ciało mężczyzny w wieku około siedem-

dziesięciu lat. Sprawę bada prokuratura.

czyzny, prokurator zlecił 
przeprowadzenie sekcji 
zwłok. 

(mim)

zdjęcie poglądowe
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Drukarnia w Sosnowcu

Wydawca należy do

Około godziny 6.30 na 
241. km autostrady na nitce 
w kierunku Katowic doszło 
do kolizji, która początko-
wo nie została zgłoszona 
służbom ratunkowym. Kie-
rująca lexusem 27-letnia 
mieszkanka województwa 
śląskiego straciła panowanie 
nad samochodem, wjechała 
w przydrożne bariery i ude-
rzyła w ciągnik siodłowy 
marki Mercedes, za kierow-
nicą którego siedział 44-letni 
mężczyzna. Z kolei w vol-
kswagena uderzyło jeszcze 

BMW, którym kierował 
obywatel Szwajcarii. 

Chwilę później zdarzenie 
zauważył 42-letni kierowca 
audi. 

- Jadąc prawym pasem, 
42-latek zwolnił, w wyniku 
czego najechał na niego 
osobowy volkswagen, za 
kierownicą którego siedział 
26-letni mieszkaniec po-
wiatu strzeleckiego – mówi 
o�cer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-
kowicach mł. asp. Ewelina 
Karpińska. 

Kierowca volkswagena 
oznajmił, iż nie widział 
awaryjnych świateł poprze-
dzającego go samochodu. 
26-latka uznano za winnego 
zdarzenia, gdyż nie dostoso-
wał on prędkości do panują-
cych warunków na drodze.

W wyniku zajścia kie-
rowca audi i volkswagena 
zostali przetransportowani 
do szpitala. Mandatem kar-
nym została także ukarana 
kierująca lexusem za spo-
wodowanie kolizji w ruchu 
drogowym.

(mim)

Karambol na A4
Do groźnego wypadku doszło w sobotę 2 września na krapkowickim 
odcinku autostrady A4. Ranne zostały dwie osoby.

W niedzielę 3 
września po 4.00 rano 
policjanci patrolowali 
ulicę Opolską w Krap-
kowicach. W pewnym 
momencie spostrzegli 
jadącego rowerem bez 
oświetlenia mężczy-
znę, który poruszał 
się chodnikiem. Gdy 
rowerzysta zauważył 
funkcjonariuszy, po-
rzucił rower i oddalił się od 
niego. Po powrocie zastał 
na miejscu czekających na niego policjantów. 26-let-

ni mieszkaniec gminy 

Krapkowice został 
przebadany alkoma-
tem, który wykazał 
2 promile alkoholu. 
Mężczyzna za jazdę 
w stanie nietrzeźwo-
ści, poruszanie się 
bez oświetlenia oraz 
jazdę chodnikiem 
został ukarany man-
datem w wysokości 
2650 złotych, odmó-

wił jednak jego przyjęcia. 
Sprawą zajmie się sąd. 

(matt)

Chciał przechytrzyć policję

Początek września to 
czas, kiedy wielu z nas 
z sentymentem przy-
pomina sobie chwile, 
gdy sami zasiadaliśmy 
w ławach szkolnych. 
Wyciągamy stare foto-
gra�e, przypominamy 
sobie o naszych rówie-
śnikach z dawnych lat. 
Ta fotogra�a została 
wykonana pod koniec 
lat 60. i przedstawia 
uczniów szkoły podsta-
wowej nr 2 w Krapkowi-
cach. Może ktoś rozpo-
znaje na niej siebie lub 
swoich bliskich? Jeżeli 
macie podobne zdjęcia 
z lat szkolnych, wysy-
łajcie nam je na adres 
naszej redakcji.(mim)

Krapkowiccy policjanci zauważyli nad ranem rowerzystę, który na 
ich widok porzucił rower i oddalił się od niego. Gdy wrócił, tłuma-
czył, że poszedł za potrzebą, licząc, że jak wróci, policji już nie 
będzie i uniknie kontroli.

Rowerzysta został uka-
rany mandatem w wy-
sokości 2650 złotych. 

Zgłoszenie doty-
czące gniazda os na 
budynku urzędu krap-
kowiccy strażacy otrzy-
mali w czwartek 31 
sierpnia około godziny 
15.40. Na miejsce za-
dysponowano jeden 
zastęp z OSP Strzelecz-
ki oraz podnośnik z 
PSP Krapkowice.

- Gniazdo os znaj-
dowało się na wyso-
kości około 7 metrów, 
dlatego potrzebny był 
wysięgnik  – mówi 
bryg. Lucjan Lubaszka. 

Służby ratunkowe 
szybko uporały się z 
zagrożeniem. Jak jed-
nak zauważają krap-
kowiccy strażacy, w tym 
sezonie wyjazdów związa-
nych z usuwaniem gniazd 
owadów błonkoskrzydłych 
jest więcej niż w roku 
ubiegłym. Zdarzało się, że 
jednostki wyjeżdżały do 
takich zdarzeń nawet po 
kilka razy dziennie.

- Faktycznie mogę 
potwierdzić, że tych wy-
jazdów w ostatnim czasie 
jest więcej – dodaje Lucjan 
Lubaszka. – Powodem 
tego mogą być m.in. długo 
utrzymujące się upały.

Trzeba pamiętać, że 
strażacy przede wszystkim 
usuwają gniazda z bu-

dynków użyteczności pu-
blicznej, takich jak szkoły, 

przedszkola i 
urzędy. 

- W innych 
wypadkach nale-
ży wzywać firmy, 
które specjalizują 
się w usuwaniu 
gniazd owadów 
b ł o n k o s k r z y d -
łych – tłumaczy 
rzecznik straży 
pożarnej. – My 
de facto nie dys-
ponujemy profe-
sjonalnym sprzę-
tem do usuwania 
takich zagrożeń. 
Robimy to tylko 
w razie koniecz-
ności i bezpośred-
niego zagrożenia 
bezpieczeństwa.

(mim), fot. (OSP 
Strzeleczki)

Osy atakują
W ostatnim czasie krapkowiccy strażacy wielokrotnie wyjeżdżali do 
akcji związanych z usuwaniem gniazd owadów błonkoskrzydłych. 
Takie zdarzenie miało miejsce m.in. w Urzędzie Gminy Strzeleczki.

Gniazdo znajdowało się na 
wysokości około 7 metrów.

Pani

Angelice Majkowskiej

oraz najbliższej rodzinie
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

SIOSTRY

składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

Pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach
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Miłosz

Nie cieszę się, że idę do 
szkoły, bo teraz będzie go-
rzej. Dzisiaj było fajnie, ale 
później nie ma już żartów, 
tylko jest już szkoła i to nie 
tak, że się żartuje, ale trzeba 
odrabiać trudne lekcje. Lu-
dzie chodzą do szkoły, żeby 
dobrze myśleć. W szkole 
uczeń musi mieć plecak i 
inne plastyczne rzeczy. 

Mama Marzena  
i babcia Maria

Mamy nadzieję, że Mi-
łosz wyrośnie na fajnego 
człowieka, że zdobędzie dużą 
wiedzę. Jesteśmy pozytyw-
nych myśli. 

Mateusz Dąbrowski 

SONDA TYGODNIKA

Pierwszoklasistów 
zapytaliśmy, czy 
cieszą się, że roz-
poczynają naukę 
w szkole, po co 
ludzie do niej cho-
dzą oraz co jest 
niezbędne do na-
uki. Byliśmy rów-

nież ciekawi, jakie 
nadzieje wiążą ro-
dzice z faktem, że 
ich pociechy roz-
poczynają naukę. 

Syn Grzegorza

Cieszę się, że idę do 
szkoły, a chodzi się do niej 
po to, żeby się uczyć. Uczeń 
do nauki musi mieć książki, 
kredki, farby i ołówki. W 
szkole najlepsze są spotkania 
ze znajomymi.

Tata Grzegorz 

Myślę, że syn sobie po-
radzi. Nadzieje związane z 
faktem, że syn rozpoczyna 
naukę w szkole, są jak naj-
bardziej pozytywne. 

Filip 

Cieszę się, że idę do 
szkoły, bo będę się uczył ję-
zyka niemieckiego. W szkole 
najlepsza i najważniejsza jest 
nauka. Żeby nauka dobrze 
szła, uczeń potrzebuje rozu-
mu.  

Mama Karolina  
oraz ciocia Karolina

Nadzieje związane z tym, 
że Filip rozpoczyna naukę w 
szkole są pozytywne. Cie-
szymy się. Jesteśmy w nowej 
szkole, Filip zaczyna nowy 
start, więc jesteśmy nasta-
wieni pozytywnie. On jest 
bardzo chętny do nauki. 

Lena

Ja się cieszę, że idę do 
szkoły, bo jest tu fajnie. Lu-
dzie chodzą do szkoły, żeby 
się uczyć, a potrzebują do 
tego książek. Dzisiaj najbar-
dziej cieszę się z tego, że do 
szkoły będę chodzić z przy-
jaciółką. 

Mama Violetta,  
tata Roger,  

babcia Małgorzata 

Mamy nadzieję, że będzie 
wszystko dobrze, że Lena bę-
dzie się dobrze bawić. To dla 
niej nowa przygoda i nauka 
życia. Jak najbardziej towa-
rzyszy nam duma.

Martyna 

Cieszę się, że idę do szko-
ły, a dzisiaj radość sprawiła 
mi tyta ze słodkościami. 

Mama Agata

Córka jest bystra, mądra 
i da radę. Język angielski ma 
opanowany, więc myślę, że 
na koniec roku będzie pasek. 
Dziś towarzyszą nam pozy-
tywne emocje. 

W Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 1 im. Ju-
liusza Słowackiego przy ul. 
Szkolnej w Krapkowicach 
rozpoczęcie roku szkolnego 
dla uczniów klas I-III odby-
ło się o godz. 9.00. 

- Witam was wszystkich 
bardzo serdecznie na rozpo-
częciu roku szkolnego 2023-
2024 – mówiła dyrektor 

Publicznej Szkoły Podsta-
wowej nr 1 w Krapkowicach 
Krystyna Nowak. – Stałych 
bywalców witam ponownie, 
ale szczególnie serdecznie 
witam klasy pierwsze. Na 
to rozpoczęcie roku szkol-
nego chciałabym wam 
życzyć samych sukcesów, 
a jeśli zdarzy się jakaś po-
rażka, jakiś problem, to nie 

martwcie się. Zawsze można 
wymyśli coś, żeby było do-
brze. Rodzicom życzę dużo 
cierpliwości, nauczycielom 
również, ale przede wszyst-
kim życzę wam wspólnego 
frontu w działaniu podczas 
nauki, opieki i wychowania 
naszych pociech. 

(matt)

Uczniowie wrócili 
do szkół 

Po zasłużonej wakacyjnej przerwie i odpoczynku od lekcji oraz 
szkolnych dzwonków uczniowie wrócili do szkół. W poniedziałek 
4 września spotkali się ze swoimi nauczycielami na uroczystościach 
rozpoczęcia roku szkolnego. Dla wielu z nich był to wyjątkowy dzień, 
ponieważ do szkoły przyszli po raz pierwszy. 

Naukę w pierwszej klasie w PSP nr 1 w Krapkowicach rozpoczęło 43 uczniów.

Do zdarzenia doszło we 
wtorek 29 sierpnia około 
godz. 11.00 na drodze kra-
jowej nr 45 pod Krapkowi-
cami. Podczas wykonywania 
manewru wyprzedzania kie-
rujący ciężarówką nie zacho-

wał bezpiecznej odległości 
od mężczyzny poruszającego 
się jednośladem, w wyniku 
czego motorowerzysta spadł 
z pojazdu. Doznał przy tym 
obrażeń ciała. Poszkodowa-
ny w zdarzeniu mieszkaniec 

gminy Krapkowice był 
trzeźwy. Kierowcą ciężarów-
ki był 65-letni mieszkaniec 
Głogówka. Zdarzenie zo-
stało zakwali�kowane jako 
wypadek. 

(matt)

Poturbowany 
motorowerzysta

Kierowca ciężarówki wyprzedzając motorower, doprowadził do 
wypadku. 64-letni motorowerzysta został przetransportowany 
do szpitala. 
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„Sportowe Talenty” na Opolszczyźnie
60% szkół podstawowych i ponadpodstawowych z całego województwa opolskiego 
uczestniczyło w pilotażu programu „Sportowe Talenty”. Celem projektu zainicjowanego  
przez Ministerstwo Sportu i Turystyki jest mobilizowanie uczniów do aktywności fizycznej.

Odkrywanie wśród uczniów sportowych talentów, zachęcanie 
ich do podejmowania różnorodnej aktywności fizycznej, pro-

mocja sportu wśród dzieci i młodzieży oraz uzyskanie komplek-

sowej diagnozy kondycji fizycznej polskich uczniów - to główne 
cele projektu edukacyjno-sportowego „Sportowe Talenty”, któ-

rego pilotażowa edycja odbyła się w roku szkolnym 2022/23 na 
terenie dwóch województw, opolskiego i lubelskiego.

W ramach programu nauczyciele wychowania fizycznego  
z opolskich szkół przeprowadzili w swoich klasach cztery te-

sty podstawowe, które – wykonywane regularnie – dadzą  
z czasem nauczycielom, szkołom i instytucjom odpowiedzial-
nym za polityki zdrowotne bezcenne informacje na temat kon-

dycji fizycznej młodych Polaków. Testy obejmują szybkość, wy-

trzymałość, skoczność i siłę. 

szych plusów wskazywano łatwość i prostotę obsługi platfor-
my sportowetalenty.gov.pl. Według nauczycieli program mo-

bilizował uczniów - zwłaszcza tych najmłodszych - do uczest-
nictwa w ćwiczeniach i testach. Dzięki platformie nauczycie-

le zyskali szybki i sprawny dostęp do informacji o poszczegól-
nych wynikach uczniów, a samo narzędzie ocenili jako pomoc-

ne w przygotowaniu oceny końcowej. Dużą wartością jest tak-

że uzyskanie przez nauczycieli narzędzia, dzięki któremu moż-

na będzie w przystępny sposób wskazać rodzicom jak spraw-

ność ich dziecka wygląda na tle rówieśników z klasy, szkoły,  
a szerzej – uczniów z całego kraju.

Bezpieczeństwo danych
Docelowo zanonimizowane wyniki testów zostaną udostępnio-

ne związkom i klubom sportowym, które – za pośrednictwem 
szkoły – będą mogły kontaktować się z rodzicami, aby zapropo-

nować im dalszy sportowy rozwój najbardziej utalentowanych 
dzieci. 
Dane uczniów biorących udział w projekcie „Sportowe Talen-

ty” są bezpieczne. Wspomnianym klubom i związkom spor-
towym nie będą udostępniane żadne informacje pozwalają-

ce na identyfikację ucznia. Otrzymają one jedynie dostęp do 
wyników sportowych, wieku i płci ucznia, jego wagi i wzrostu 
oraz informację o gminie, na terenie której uczeń uzyskał wy-

nik z testów sprawnościowych. Zainteresowany danym wy-

nikiem klub będzie mógł zostawić swoje dane kontaktowe  
w systemie „Sportowe Talenty”, a wówczas zgłoszenie zostanie 
przekazane do szkoły danego ucznia, która poinformuje rodzi-
ców lub opiekunów o możliwości podjęcia profesjonalnych tre-

ningów. To rodzic, opiekun lub pełnoletni uczeń będą decydo-

wać czy skorzystają z tej propozycji.

Nagrody dla najbardziej aktywnych
Obowiązkowe testy mają objąć uczniów klas IV-VIII szkoły pod-

stawowej oraz uczniów szkół ponadpodstawowych począwszy 
od roku szkolnego 2023/24. Warto przy tym podkreślić, że wy-

niki przeprowadzonych raz w roku testów nie będą miały wpły-

wu na ocenę ucznia z przedmiotu wychowanie fizyczne. W pro-

jekcie chodzi o działania prozdrowotne i poprawę ogólnej kon-

dycji fizycznej dzieci i młodzieży. 

W czerwcu uczniowie z najbardziej aktywnych szkół z pilotażu 
wzięli udział w kończących ten etap warsztatach. Z młodzieżą 
spotkali się sportowcy – Maria Wierzbowska, olimpijka z Rio de 
Janeiro i Tokio, medalistka mistrzostw świata i Europy oraz Mak-

symilian Płuciennik, profesjonalny zawodnik BMX. Uczniowie 
ćwiczyli pod okiem wykwalifikowanej kadry trenerskiej, a  naj-
bardziej aktywne w programie szkoły otrzymały pakiety sprzę-

tu sportowego. Razem na Opolszczyźnie i Lubelszczyźnie odbyło 
się 50 warsztatów, w których udział wzięło ponad 1200 uczniów 
szkół podstawowych. Pilotażowa edycja programu pokazała 
nam, że dzieci, odpowiednio zachęcane przez nauczycieli, chcą 
być aktywne fizycznie i lubią uprawiać sport. 

Rozmowa 
z Kamilem Bortniczukiem, 
ministrem sportu i turystyki

Jaki jest cel programu „Spor-

towe Talenty”?

- Dzięki programowi po raz 
pierwszy w historii będzie-

my mogli uzyskać komplekso-

wą diagnozę kondycji fizycz-

nej dzieci i młodzieży, a dzię-

ki temu będziemy mogli wła-

ściwie i szybko reagować na 
wszelkie niepokojące zjawiska. 
Projekt ma przede wszystkim wymiar prozdrowotny. Cho-

dzi także o zaciekawienia dzieci i młodzieży sportem. Dzię-

ki specjalnej aplikacji młodzież będzie mogła śledzić swoje 
postępy, rywalizować z kolegami, motywować się nawza-

jem.

Czy testy sprawnościowe pozwolą wyłowić przyszłych  
mistrzów?

Nie każdy musi zostać mistrzem i wiązać swoją przyszłość 
ze sportem, ale nikomu nie zaszkodzi być zdrowym, spraw-

nym, mieć dobrą i zgrabną sylwetkę. Jeśli ktoś będzie po-

nadprzeciętnie uzdolniony i w porozumieniu z rodzicami 
wyrazi taką chęć, będzie mógł pomnażać swoje sportowe 
talenty pod okiem klubów z całej Polski, specjalizujących 
się we wszystkich, nawet najbardziej niszowych dyscypli-
nach. Dla chętnych „Sportowe Talenty” mogą więc być 
doskonałą szansą sportowego rozwoju poza ośrodkami,  
z których się wywodzą. Niezależnie od powyższego szkoła, 
nauczyciel i rodzice nadal pozostaną fundamentem spor-
towego ukształtowania uczniów – tu nic się nie zmieni. 

Łatwiej jest trenować i rozwijać talent sportowy w więk-

szym mieście.
Program „Sportowe Talenty” pozwala na odnalezienie 
młodych osób, które mają predyspozycje do uprawiania 
sportu. Nawet uczeń z najmniejszej szkoły w najdalszym 
zakątku Polski otrzyma możliwość rozwijania się w kierun-

ku danej dyscypliny. Pod tym względem program jest re-

wolucyjny. 

Jak przyjęli program nauczyciele? Dla nich testy i obsługa 
platformy z wynikami to dodatkowe zadanie?
Nie proponujemy nic, co wykraczałoby poza zakres zadań 
dobrego i zaangażowanego nauczyciela wychowania fi-

zycznego. Mówimy o jednym teście w całym roku szkolnym 
obejmującym cztery ćwiczenia i o wpisaniu wyników tych-

że testów do systemu udostępnionego szkołom. W przy-

padku 100 uczniów, wprowadzenie danych nie powinno 
zająć nauczycielowi więcej niż dodatkowych 60 – 90 minut  
rocznie. Chcemy, żeby w tym projekcie pomogli nam nie 
tylko nauczyciele wychowania fizycznego, lecz także ro-

dzice i dyrektorzy szkół. Cel jest szczytny, bo rozwiąza-

nie to będzie służyło poznawaniu prawdziwego stanu 
sprawności fizycznej polskich uczniów i tworzeniu warun-

ków do wdrażania w przyszłości działań prozdrowotnych 
i prosportowych. Cieszę się, że nasz plan znalazł szerokie 
zrozumienie wśród kadry dyrektorskiej i nauczycielskiej  
z Opolszczyzny. Serdecznie za to dziękuję.

Czy uczniowi polubią testy sprawności fizycznej?
Zmierzenie i opomiarowanie czterech prostych ćwiczeń 
nie powinno być jakimś szczególnie stresującym wyda-

rzeniem dla uczniów, tym bardziej, że wyniki testów nie 
będą stanowiły podstawy do wystawienia przez nauczy-

ciela oceny. Część dzieci z pewnością testy polubi, część 
być może będzie potrzebowała trochę czasu, żeby się do 
nich przekonać, a część – jak to ma miejsce w przypad-

ku innych przedmiotów – do testów będzie miała nasta-

wienie mniej entuzjastyczne. Dużo zależy od nastawienia 
nauczycieli. Lekcje WF mogą być naprawdę fajne, jeśli  
o ich urozmaicony przebieg dba zaangażowany nauczy-

ciel.
Rozmawiała Ewa Barlik

Lekcje WF mogą być 
naprawdę fajne

Testowanie postępów
Wśród czterech przeprowadzanych w szkołach pilotażowych 
testów znalazły się skok w dal z miejsca - mierzący skocz-

ność i siłę, a także beep test, czyli 20-metrowy bieg wahadło-

wy służący pomiarowi zdolności wytrzymałościowych. Trze-

cim ze sprawdzianów był wahadłowy bieg po kopercie 10 x 5 m,  
badający zdolności szybkościowo-siłowo-koordynacyjne ucznia, 
sprawdzian kończyła zaś popularna „deska” (plank), wskazująca 
na zdolności siłowo-wytrzymałościowe.

Nauczyciele, którzy są zainteresowani rozszerzeniem bazy te-

stów znajdą aż 67 dodatkowych zadań sprawnościowych na 
stronie sportowetalenty.gov.pl. Wśród nich są testy lekkoatle-

tyczne, pływackie, wydolnościowe i wiele innych. Jak wynika 
ze statystyk pilotażu, nauczyciele najchętniej testowali szyb-

kość uczniów podczas biegów na 30 i 60 metrów, przewrót  
w przód, rzut piłeczką palantową. 

Sprawność fizyczna młodzieży
W pilotażowej edycji programu „Sportowe Talenty” w sa-

mym tylko województwie opolskim wzięło udział prawie  
20 tysięcy uczniów. Dzięki dużemu zainteresowaniu dyrek-

cji szkół oraz nauczycieli wychowania fizycznego twórcy pro-

gramu dostali bazę wiedzy o tym, co podoba się w progra-

mie, a co z czasem można by w nim poprawić. Wśród najwięk- tworzymy polski sport

eprasa.pl 62abbdd8ea
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Podczas rozpoczęcia 
roku w Zespole Szkół w 
Zdzieszowicach oprócz 
życzeń wicestarosta Sabina 
Gorzkulla mówiła o tym, 
jakie możliwości stworzy 
Branżowe Centrum Usług, 

które kształcić będzie w 
zakresie spedycji. Powiat 
pozyskał na ten cel 10,7 mln 
zł, a obecnie trwają przygo-
towania, aby zaadaptować 
część budynku przejętego 
przez powiat, oprócz tego 

powstanie też nowa hala. 
W Branżowych Centrach 
Umiejętności wiedzę i prak-
tyczne umiejętności będą 
mogli zdobywać uczniowie, 
którzy uczą się w szkołach, 
ale także studenci i osoby 
dorosłe, które będą chciały 
zmienić branżę lub podnieść 
swoje kompetencje.

Nowością w Zespole 
Szkół im. Jana Kilińskiego 
jest nowoczesny kompleks 
sportowy umożliwiający 
prowadzenie zajęć wychowa-
nia �zycznego w świetnych 
warunkach, ale też umoż-
liwiający młodym ludziom 
aktywne spędzanie czasu w 
trakcie przerw i po szkole. 
Obiekt ma być dostępny 

W ramach projektu „Szko-
limy najmłodszych strażaków 
w sercu Opolszczyzny” �nan-
sowanego z budżetu powiatu 
druhowie z Pietnej zaprosili 
do zmagań na torze przeszkód 
przyszłych ochotników i 
ochotniczki. Grupa była na-
prawdę liczna.

- Gratulacje należą się 
nie tylko zwycięzcom, ale 
wszystkim uczestnikom, któ-
rzy podjęli wyzwanie. Wasza 
determinacja i pasja zasługują 
na uznanie. Dziękuję też 
rodzicom, opiekunom i po-
mysłodawcom za organizację 
zawodów - mówił starosta 
krapkowicki Maciej Sonik. 

W podobnym czasie w 
Strzeleczkach swoje zawody 
rozegrali ci, którzy lata służby 
już mają za sobą. Liczna grupa 
Związku Emerytów i Renci-
stów Pożarnictwa miała okazję 
do spotkania się w ramach 
corocznych zawodów węd-
karskich i strzeleckich. Dzięki 

staraniom Józefa Brzozowskie-
go we współpracy z wójtem 
gminy Strzeleczki Markiem 
Pietruszką byli strażacy mogli 
razem spędzić czas i podzielić 
się wspomnieniami.

Oba wydarzenia świetnie 
pokazują, że bycie strażakiem 
to nie tylko służba na rzecz 
mieszkańców, ale też pasja i 
współpraca, która buduje rela-
cje na lata!

(mar)

Sobota pod znakiem strażaków
W Pietnej drużyny 
dziecięce, w Strze-
leczkach emeryci 
- miniona sobota 
stała pod znakiem 
strażackiej rywali-
zacji, chociaż wła-
ściwiej byłoby napi-
sać dobrej zabawy. 

W Strzeleczkach spotkali się byli strażacy.

W Pietnej rywalizowały dzieci.

Była to jak zwykle oka-
zja, aby podziękować za 
pracę tym, którzy nas żywią. 

Starosta krapkowicki 
Maciej Sonik i wicestarosta 
Sabina Gorzkulla dziękowali 
też mieszkańcom Zdzieszo-
wic za współpracę.

- Serdecznie dziękuje-
my za dożynkowy chleb. 
Zrobimy wszystko, aby ten 
nasz samorządowy bochen 
dzielić sprawiedliwie. Szcze-
gólne podziękowania kieruję 
do  Eryki Wykop - za to, że 
zawsze my jako samorząd 
możemy na panią liczyć, tak 

samo jak mieszkańcy - mó-
wił starosta Maciej Sonik, 
podziękowania kierując 
również do burmistrz Zdzie-
szowic Sybili Zimerman i jej 
zastępcy za zgodną pracę na 
rzecz mieszkańców powiatu.

(mar)

W Zdzieszowicach 
dziękowali za plony 

Korowód, korony żniwne i wspólne biesiadowanie - mieszkańcy 
Zdzieszowic w miniony weekend świętowali podczas Żniwnioka orga-
nizowanego przez Samorząd Starej Części Miasta. 

Nie zabrakło dożynkowego chleba.

Bardzo nowy rok szkolny
1207 uczniów i uczennic wróciło po wakacjach do szkół prowadzonych przez powiat krapkowicki. W każdej z czterech placówek nowy rok 
szkolny będzie taki nie tylko z nazwy. - Staramy się, aby oferta była dla młodych ludzi atrakcyjna, odpowiadała ich potrzebom, a przede wszyst-
kim, żeby w życiu mogli robić to, czego bardzo chcą i byli do tego dobrze przygotowani - mówi starosta krapkowicki Maciej Sonik. 

W Zdzieszowicach powstanie Branżowe Centrum 
Umiejętności.

W Zespole Szkół Specjalnych powstały dwie nowe 
klasy.

Bożena Szady-Migdał została nowym dyrektorem 
Zespołu Szkół im. Piastów Opolskich.

Przy Zespole Szkół im. Jana Kilińskiego utworzono 
nowoczesny kompleks sportowy.

również dla mieszkańców po 
godzinach otwarcia szkoły. 
Przebudowa terenu wokół 
szkoły była możliwa dzięki 
środkom pozyskanym przez 
powiat z Polskiego Ładu. 

Nowy rok szkolny w Ze-
spole Szkół im. Piastów Opol-
skich to przywitanie nowej 
dyrektor Bożeny Szady-Mi-
gdał, która zastąpiła związa-
nego z placówką przez 40 lat 
dyrektora Wolfganga Schne-
idera. W planach związanych 

z zamkiem na najbliższe mie-
siące jest renowacja frontowej 
części. Wśród przewidzianych 
prac, oprócz remontu elewa-
cji zamku, jest także m.in. 
wymiana stolarki okiennej 
oraz rewitalizacja wjazdu na 
dziedziniec. Na ten cel powiat 
pozyskał 999 061 zł.

W Zespole Szkół 
Specjalnych powrót po 
wakacjach miał całkiem 
przyjemny wymiar, a to za 
sprawą „tyt” zwanych rów-

nież rogami ob�tości, które 
tra�ły do uczniów. Oprócz 
tego wręczono też prezent 
niespodziankę - kamerę 
umożliwiającą rejestrowanie 
życia szkoły i poczynań jej 
uczniów, a także nagrywanie 
występów prężnie działające-
go Tuwim Band. W placów-
ce powstały też dwie nowe 
klasy z myślą o uczniach 
wymagających szczególnych 
warunków nauczania. 

(mar)
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LICEUM 

OGÓLNOSZTAŁCĄCE

W KRAPKOWICACH

PROGRAM

Starosta Krapkowicki Maciej Sonik, 
Wicestarosta Krapkowicki Sabina Gorzkulla

Dyrektor ZS im. Jana Klilińskiego w Krapkowicach Iwona Medwid,
zapraszają na otwarcie nowopowstałych boisk!

9 września
Ks. Franciszka Duszy 7

Rozpoczęcie godz. 16:00

2. Rozgrywki 
na każdym 
z boisk

3. Atrakcje
dla dzieci

4. Domowe
wypieki

1. Prezentacja 
obiektu
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Jeździeckie Mistrzo-
stwa Gwiazd Art Cup 
zorganizowano po raz 25. 
Przypomnijmy, że dotych-
czas odbywały się one w 
Zakrzowie (gmina Polska 
Cerekiew). Organizator, 
czyli Ludowy Klub Jeź-
dziecki Lewada, podjął 
jednak decyzję, że od 1 
marca tego roku nie będzie 
już najemcą pomieszczeń 
Gminnego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji w tamtejszej 
miejscowości. W związku z 
tym impreza przeniosła się 
do kompleksu pałacowego 
w Mosznej. Mistrzostwa trwały dwa 

dni. Rozpoczęły się w sobotę 

26 sierpnia i trwały aż do 
niedzielnego wieczora. W 
programie znalazły się poka-
zy mody, konkursy jeździec-
kie, pokazy kaskaderskie i 
gastronomiczne oraz spotka-
nia autorskie.

Art Cup przede wszyst-
kim słynie z tego, że od lat 
przyciąga gwiazdy show 
biznesu, kina i polskiej es-
trady. W tym roku udział 
w wydarzeniu wzięli m.in. 
Katarzyna Dowbor (która 
świętowała 40-lecie pracy 
w telewizji), Jarosław Kret, 
Marcin Kozioł, Andrzej 
Grabowski i inni.

(mim), fot. (mp)

Para�anie ze Strzeleczek 
są bardzo związani ze swoim 
proboszczem. Przypomnij-
my, że ksiądz Jan Buhl swój 
urząd objął 3 sierpnia 1998 
roku. Wcześniej posługiwał 
m.in. w Rożniątowie i Szy-
miszowie. Warto dodać, iż 
kapłan jest także dziekanem 
dekanatu krapkowickiego.

Jubileusz 25-lecia po-
sługi księdza Jana w Strze-
leczkach obchodzono 15 
sierpnia, czyli w uroczystość 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny. Wierni oraz 
goście licznie zgromadzili się 
w świątyni para�alnej. Pod-
czas mszy świętej panowała 
podniosła atmosfera. Były 
poczty sztandarowe i orkie-

stra. Nie mogło też zabrak-
nąć podziękowań, kwiatów i 
słów uznania dla kapłana.

Po zakończonej liturgii 
był czas na wspólne biesia-

dowanie w farskim ogrodzie. 
Każdy mógł poczęstować się 
kawą i ciastem i wysłuchać 
pięknego występu orkiestry.

(mim), fot. sołectwo 
Strzeleczki

Formularz wniosku 
dostępny jest na stronie in-
ternetowej gminy. Termin 
doręczenia dokumentu do 

Urzędu Gminy w Strze-
leczkach mija w piątek 8 
września. Należy pamiętać 
o tym, że oszacowanie strat 

przez komisję musi nastąpić 
jeszcze przed zbiorem bądź 
likwidacją uprawy.

(mim)

Podczas ostatniej sesji 
rady gminy, która odbyła się 
pod koniec lipca, w budżecie 
gminy zabezpieczono 232 
tys. zł na realizację czterech 
ważnych zadań związanych z 
remontem obiektów oświa-
towych. 

Pierwszym i najkosz-
towniejszym zadaniem jest 
modernizacja systemu cen-
tralnego ogrzewania w bu-
dynku Szkoły Podstawowej 
w Dobrej. W ramach tego 
przedsięwzięcia zostanie 
wykonane przyłącze gazowe, 
a stary piec będzie wymie-
niony na kocioł gazowy. Na 
ten cel radni zabezpieczyli 
110 tys. zł. Jak mówi dy-
rektor Szkoły Podstawowej 
w Dobrej Dorota Czenczek, 
aktualnie zadanie jest na 
etapie przygotowywania 
dokumentacji projektowej i 
kosztorysu inwestorskiego. 

Kolejnym zadaniem, 
które ma być wykonane 
przy Szkole Podstawowej w 
Dobrej, jest budowa wiaty 
rowerowej, która ma kosz-
tować 23 tys. zł. Również w 
tym wypadku zadanie jest na 

etapie przygotowywania od-
powiednich dokumentów.

Dwie kolejne inwestycje 
dotyczą przedszkola gmin-
nego w Dziedzicach (oddział 
placówki w Strzeleczkach). 
Pierwszą z nich jest moderni-
zacja łazienki i sanitariatów. 
Koszt tego przedsięwzięcia 
to 80 tys. zł. 

- Łazienki w przedszkolu 
w Dziedzicach są już wy-
remontowane – mówi kie-

rownik Gminnego Zespołu 
Ekonomiczno-Administra-
cyjnego Szkół w Strzelecz-
kach Aneta Gonsior.

Drugie zadanie to insta-
lacja awaryjnego oświetlenia 
ewakuacyjnego we wspo-
mnianym budynku. Zadanie 
również jest już wykonane. 
Koszt realizacji wyniósł 19 
tys. zł.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Impreza miała miejsce 
w niedzielę 20 sierpnia. W 
programie znalazły się takie 
atrakcje jak przejazd brycz-
ką, mecz piłki nożnej i poka-
zy pierwszej pomocy. Można 
było też spróbować swoich 
sił na plenerowej strzelnicy 
i zobaczyć sprzęt strażacki 
będący na wyposażeniu OSP 
Strzeleczki. Sporym zainte-
resowaniem cieszyły się tak-
że zabawy z animatorkami. 
Na dzieci czekał darmowy 
poczęstunek.

Organizatorzy dziękują 
wójtowi Markowi Pietruszce 
za pomoc w �nansowaniu 

atrakcji dla najmłodszych 
uczestników.

(mim), fot. sołectwo 
Strzeleczki

Wszystko odbyło się 
w sobotę 26 sierpnia na 
placu przy przedszkolu w 
Dziedzicach. Organizato-
rzy zadbali o atrakcje za-
równo dla dzieci, jak i do-
rosłych. Były dmuchańce, 
gry i zabawy, malowanie 
twarzy, a także wiele in-
nych ciekawych punktów 
programu.

- Dzień zakończyliśmy 
zabawą taneczną dla miesz-
kańców i gości – mówi sołtys 
Antoni Rogosz.

Jak to w Dziedzicach, 
zabawa była udana i trwała 
do późnych godzin nocnych.

(mim),  
fot. Antoni Rogosz

Remont  
za remontem

Gmina Strzeleczki dba o placówki oświatowe. Wszystko po to, by zagwaran-
tować dobre, bezpieczne i komfortowe warunki dzieciom i pracownikom.

Gwiazdy odwiedziły Moszną
Prestiżowa impreza jeździecka Art Cup 2023 w Mosznej przyciągnęła 
gwiazdy show biznesu, kina i polskiej estrady. Wydarzenie było do-
brą okazją, by zdobyć autografy i porozmawiać ze znanymi ludźmi.

Wójt gminy Marek 
Pietruszka z Katarzyną 
Dowbor.

Miałeś szkodę? To ją zgłoś!
Rolnicy z gminy Strzeleczki, którzy ponieśli szkody w uprawach pod-
czas gradobicia, jakie 22 sierpnia przeszło przez nasz region, mogą 
składać wnioski w celu oszacowania powstałych strat.

Rozrywki na świeżym 
powietrzu

Na boisku sportowym w Strzeleczkach odbył się piknik rodzinny. Go-
ście bawili się znakomicie.

Niedzielne popołudnie minęło w miłej atmosferze.

Jest z nami od 25 lat
Ksiądz Jan Buhl posługuje w parafii św. Marcina w Strzeleczkach od 
25 lat. Podczas uroczystej mszy świętej wierni podziękowali mu za 
pracę duszpasterską.

Uroczysta msza święta sprawowana była 15 sierpnia 
w kościele para�alnym.

Wakacje pożegnali 
tanecznym krokiem

Zabawami dla dzie-
ci i potańcówką 
pożegnano waka-
cje w Dziedzicach. 
Wydarzenie zorga-
nizowało sołectwo 
przy wsparciu gmi-
ny Strzeleczki.

Dzieci bawiły się znakomicie.

Tak prezentuje się łazienka w przedszkolu w Dziedzi-
cach po remoncie.

eprasa.pl 62abbdd8ea
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PRZYJEDZIEMY WYCENIMY WYKONAMY

D O C I E P L E N I A      M A L O W A N I E      C Z Y S Z C Z E N I E

E L E W A C J E  W E N T Y L O W A N E      T Y N K I  M A S Z Y N O W E

+48 609 728 321

www.elewacjedomu.pl

amr@elewacjedomu.pl

Gogolin, 47-320, Wyzwolenia 48 W ofercie językowej posiadamy:
 angielski niemiecki francuski ukraiński polski

  

15% rabatu 

na pierwszy miesiąc! 
kontakt@gogolin.edu.pl +48 732 177 300

Gogolin
ul. Krapkowicka 2

Dokończenie ze str. 1.

Kontrowersje wokół wody 
O tym problemie po-

wiadomił redakcję jeden z 
mieszkańców gminy Zdzie-
szowice (dane zastrzeżone).

- Chcielibyśmy w przy-
szłości być na bieżąco infor-
mowani o tym, co się dzieje z 
wodą – zaznacza mieszkaniec 
Oleszki. – Interesowałoby 
nas także to, czym jest ska-
żona woda i jakie były tego 
przyczyny. Kto ponosi za 
to odpowiedzialność? Ktoś 
chyba odpowiada za zdrowie 
i życie tak wielu ludzi. Ta-
kich informacji nie ma. Sam 
lakoniczny komunikat w in-
ternecie o tym, że wody nie 
można pić i się w niej kąpać, 
to za mało. Mamy chyba 
prawo wiedzieć więcej, co się 
dzieje. 

Zdanie mieszkańców po-
dziela sołtys Oleszki. 

- Nie mieliśmy więcej in-
formacji w tej sprawie poza 
tym, co ukazywało się w ko-
munikatach – mówi sołtys 
Oleszki Anna Knop. – Poza 
nimi były jeszcze tylko dwa 
telefony - jeden z informacją 
o skażeniu i po kilku dniach 
drugi, że woda jest już zdat-
na do spożycia. 

O komentarz w tej spra-
wie poprosiliśmy spółkę 
Wodociągi i Kanalizacja 
w Zdzieszowicach. Prezes 
zarządu Izabela Miszkie-
wicz poinformowała, że 18 
sierpnia około godz. 15.20, 
natychmiast po otrzymaniu 
o�cjalnego, pisemnego ko-
munikatu z sanepidu infor-
macje zostały umieszczone 
na stronach internetowych 
spółki, urzędu miasta, w 
aplikacji mobilnej i na pro-
�lu gminy na portalu spo-
łecznościowym, przesłano je 
także sołtysom. 

„Wcześniej, około godz. 
11.30, po otrzymaniu in-
formacji telefonicznej z 
sanepidu odnośnie braku 
przydatności wody do spo-
życia w miejscowościach 
Oleszka, Jasiona i Żyrowa, 
spółka rozpoczęła działania 
informujące. Powiadomio-
no sołtysów poszczególnych 
miejscowości, prosząc o 
przekazywanie informacji 
mieszkańcom, ponadto po 
wsiach jeździł samochód 
spółki, informując przez me-
gafon o zaistniałej sytuacji. 
Informacja wstępna ukazała 
się także na portalu społecz-
nościowym Życie Zdzieszo-
wic – zaznacza prezes zarzą-
du WiK w Zdzieszowicach 
Izabela Miszkiewicz. 

- Nie każdy z mieszkań-
ców ma dostęp do internetu 
– zwraca uwagę mieszkaniec 
Oleszki. - Zwłaszcza osoby 
starsze i żyjące samotnie. 

Odmiennego zdania są 
pracownicy WiK-u. W tej 
kwestii przekazują, że in-
formacja o skażonej wodzie 
została przekazana sołtysom 
wsi z prośbą o poinformowa-
nie wszystkich mieszkańców 
(w tym tych z ograniczonym 
dostępem do informacji). 

„Starsi mieszkańcy i sa-
motni byli dodatkowo infor-
mowani przy dostawie wody 
pitnej, którą dostarczali pra-
cownicy spółki” – podkreśla 
prezes zarządu. 

Nie zmienia to jednak 
faktu, że do tego czasu ci 
mieszkańcy mogli korzystać 
z niezdatnej do użytku wody. 
Inny problem, na który 
zwrócili uwagę mieszkańcy, 
to podstawiane beczkowozy. 
Ich zdaniem było ich zbyt 
mało. W dniu, w którym 

został wydany komunikat 
o skażeniu wody (18 sierp-
nia), do każdej miejscowości 
została podstawiona jedna 
cysterna z wodą, która była 
codziennie wymieniana.

Także te zarzuty odpiera 
prezes Miszkiewicz. 

„Pracownicy spółki 
nie stwierdzili, iż było jej 
za mało. Dodatkowo do 
nieruchomości znacznie 
oddalonych od miejsca udo-
stępnienia beczkowozu oraz 
do mieszkańców mogących 
mieć problem z samodziel-
nym pobraniem wody przez 
pracowników spółki była 
dostarczana woda butelko-
wana” – informuje Izabela 
Miszkiewicz.

Dodatkowo sołtys Olesz-
ki Anna Knop poinformo-
wała nas, że rada sołecka 
na wspomniany beczkowóz 
nakleiła informację, co zro-
bić i kogo poinformować w 
przypadku, gdyby zabrakło 
w nim wody. 

Pretensji było 
więcej…

- Mieszkańcy mają 
również żal i pretensje, bo 
dzwonili z pytaniami, co to 
za bakteria, ale żadna infor-
macja do nas nie dotarła – 
dodaje sołtys Oleszki. – Nie 
wiemy też, w jaki sposób 
WiK doprowadził do tego, 
że ta woda jest już zdatna do 
picia. Takich informacji też 
nie dostaliśmy. 

Prezes zarządu WiK 
zwraca uwagę, że w udo-
stępnionym komunikacie 
wydanym przez Państwowe-
go Powiatowego Inspektora 
Sanitarnego w Krapkowi-
cach widniała informacja na 
temat parametrów, które nie 
spełniały wymagań. 

„Od momentu otrzyma-
nia informacji od sanepidu 
wszystkie telefony spółki 
(telefon alarmowy, sekreta-
riatu, zarządu, kierownika) 
były dostępne 24 godziny 
na dobę, gdzie można było 
uzyskać informacje” – odpo-
wiada Izabela Miszkiewicz. 

Jak się dowiedzieliśmy, 
spółka po poinformowaniu 
przez sanepid o zanieczysz-
czonej wodzie wprowadziła 
plan działań naprawczych, 
m.in. dezynfekcję (chlo-
rowanie) zbiornika i sieci 
wodociągowej, płukanie 
sieci czy organizowanie za-

stępczych źródeł wody dla 
mieszkańców. 

21 sierpnia zostały też 
przeprowadzone kontrolne 
badania wody. Dokonali ich 
pracownicy sanepidu oraz 
akredytowane laboratorium 
na zlecenie WiK-u. 23 sierp-
nia zostały podane wyniki 
wspomnianych badań. Pre-
zes zarządu WiK w Zdzie-
szowicach zaznaczyła, że nie 
ma możliwości szybszego 
działania, ponieważ nie da 
się przyspieszyć procesu ba-
dawczego od momentu po-
brania próbki do otrzymania 
wyniku z uwagi na metodo-
logię i zakres tych badań. 

„Informacja o przydatno-
ści wody do spożycia została 
przekazana natychmiast po 
otrzymaniu właściwego ko-
munikatu wydanego przez 
Państwowego Powiatowego 
Inspektora Sanitarnego w 
Krapkowicach” – tłumaczy 
Izabela Miszkiewicz.

Mimo jasnego stanowi-
ska zdzieszowickiego WiK-u 
w tej sprawie mieszkańcy 
nadal uważają, że w przy-
szłości odpowiednie służby 
powinny wykazać się więk-
szą rozwagą w mierzeniu się 
z podobnymi problemami. 

Mateusz Dąbrowski 

Jeden z mieszkańców Ży-
wocic zwrócił się do redakcji 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” z interwencją w tej spra-
wie. Po przybyciu na miejsce 
zastaliśmy mrożący krew w 
żyłach widok. Dużych roz-
miarów gałąź wisi wysoko 
nad ziemią, trzymając się 
jedynie na cienkim kawałku 
kory. Przy silniejszym wie-
trze bądź też najbliższej bu-
rzy może on spać na ziemię. 

Uderzenie w człowieka przez 
konar takiej wielkości mo-
głoby skończyć się tragicz-
nie. Mieszkańcy Żywocic 

liczą na to, że odpowiednie 
służby jak najszybciej zajmą 
się usunięciem zagrożenia. 

(matt), fot. (kb)

Niebezpieczeństwo wisi  
w powietrzu

Nadłamana gałąź 
zwisa nad jezdnią 
przy ulicy Koziel-
skiej w Żywocicach 
(po stronie cmen-
tarza). W każdej 
chwili może ona 
spaść na ziemię. 
Sprawa jest po-
ważna, ponieważ 
konar zagraża ży-
ciu i zdrowiu ludzi.  

W Żywocicach przy ulicy Kozielskiej nad głowami 
mieszkańców wisi nadłamany konar drzewa. 
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Przebudowa pomiesz-
czeń będzie polegać na stwo-
rzeniu dwóch sal terapeu-
tycznych wraz z zapleczem 
oraz toaletami i osobnym 
wejściem, tak aby stworzyć 
dogodne warunki dla dzieci 
z niepełnosprawnościami. 

- Bardzo się cieszę, że te 
sale zostaną wykorzystane 
właśnie w ten sposób – 

mówi dyrektor placówki 
Ewa Dziergas-Węgrzyn. – 
Zadanie obejmuje wymianę 
drzwi, instalacji elektrycznej 
i wodno-kanalizacyjnej i 
wymianę okien. Do tego 
specjalne wyposażenie za-
gwarantuje świetne warunki 
dla naszych podopiecznych.

Wykonaniem prac zaj-
mie się �rma Wacławski 

Usługi Budowlane z Opola. 
Prace mają potrwać około 
czterech miesięcy i będą 
przeprowadzane tak, aby 
jak najmniej przeszkadzać 
dzieciom. Koszt remontu 
wynosi 275  100 zł i jest 
s�nansowany w całości z 
budżetu gminy.

(dp)

Korona z sołectwa Nowy 
Dwór Prudnicki zajęła dru-
gie miejsce w wojewódzkim 
konkursie koron żniwnych 
w kategorii debiut. 

- Byliśmy mile zaskocze-
ni. To duże wyróżnienie dla 
naszego sołectwa. Serdecznie 
dziękuję wszystkim miesz-
kańcom naszej wsi, którzy 
byli zaangażowani w tworze-

nie korony – mówił sołtys 
Nowego Dworu Prudnickie-
go Kordian Namysło.

Na tym nie koniec. So-
łectwo Dąbrówka Górna zo-
stało wyróżnione w konkur-
sie Piękna Wieś Opolska w 
kategorii najlepszy projekt, 
a sołectwo Żużela zostało 
nagrodzone za udział. 

- Bardzo się cieszę, 
że nasze sołectwa zostały 
wyróżnione. Serdecznie 
gratuluję ich mieszkańcom 
zaangażowania i pracy na 
rzecz promocji regionu – 
dodał zastępca burmistrza 
Krapkowic Arnold Joszko, 
który był obecny podczas 
uroczystości.

(dp)

Przedszkole nr 2 w 
Krapkowicach powiększy się
W najbliższych dniach rozpocznie się remont w Publicznym Przed-
szkolu nr 2 w Krapkowicach. Do tej pory nieużywane sale zostaną 
przystosowane dla dzieci z niepełnosprawnościami, których z roku 
na rok wciąż przybywa. 

W placówce powstaną nowe sale terapeutyczne.

Wojewódzkie dożynki  
z krapkowickim akcentem
W Polskiej Nowej Wsi w gminie Komprachcice w miniony weekend 
miały miejsce Wojewódzkie Dożynki. Podczas imprezy rozstrzygnię-
to konkursy na najładniejszą koronę żniwną oraz konkurs Piękna 
Wieś Opolska. W obu konkursach udział wzięły sołectwa z gminy 
Krapkowice i jak się okazało z sukcesami. 

Korona z sołectwa Nowy Dwór Prudnicki zajęła drugie miejsce w wojewódzkim 
konkursie koron żniwnych w kategorii debiut.
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Nadszedł czas na zwiedzanie 

W czwartek 10 sierpnia członkowie krapkowickiego koła Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów odwiedzili Kłodzko i Paczków. 

W wydarzeniu wzięło 
udział około czterdzieści 
osób. W Kłodzku wyciecz-
kowicze podziwiali m.in. 
ponad czterdzieści makiet 
najznamienitszych budow-
li Dolnego Śląska, ziemi 
kłodzkiej, Europy i świata. 
Wszystko to w otoczeniu 
urokliwego ogrodu, ob�tują-
cego w tysiące unikatowych 
gatunków drzew, krzewów i 
kwiatów. 

- Był to bardzo ciekawy 
wyjazd – wspomina uczest-
nik wycieczki. – Wszyscy 
byliśmy zadowoleni z pro-
gramu. W drodze powrotnej 
zwiedziliśmy dodatkowo 
Paczków. Udało się to zrobić 

z przewodnikiem Genowefą 
Konat, która urodziła się w 
tym mieście. 

Uczestnicy jednodnio-
wej wyprawy do Krapkowic 
wrócili wieczorem. Nato-

miast 24 sierpnia członkowie 
Związku Emerytów, Renci-
stów i Inwalidów spotkali się 
na wspólnym grillowaniu na 
krapkowickiej marinie. 

(matt), fot. czytelnik 

Członkowie krapkowickiego koła Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów odwiedzili Park Miniatur Minieuroland w Kłodzku. W programie 
wycieczki było także zwiedzanie Paczkowa. Wyjazd odbył się w czwartek 10 sierpnia. 

Spotkanie emerytów na krapkowickiej marinie od-
było się 24 sierpnia.

Nowa ustawa zrównała 
elektroniczne dowody osobiste 
z tradycyjnymi dowodami oraz 
paszportami, nadając im równą 
moc prawną. To ogromny krok, 
który otwiera przed nami nowe 
możliwości i ułatwia codzienne 
życie. Do tego dnia aplikacja 
mObywatel była powszechnie 
używana w wielu sytuacjach, 
takich jak kontrola biletów czy 
zakupy w sklepach. Istniała 
jednak pewna bariera związana 
z uznawaniem dokumentów 
cyfrowych w o�cjalnych insty-
tucjach. Nowelizacja zmienia 
ten stan rzeczy. Teraz, dzięki 
zaktualizowanej wersji aplika-
cji mObywatel, elektroniczne 
dowody osobiste posiadają 
taką samą ważność jak ich pa-
pierowe odpowiedniki. Dzięki 
nowej wersji aplikacji za po-
mocą zaledwie kilku kliknięć 
na naszym smartfonie możemy 
załatwić sprawy w urzędach 

czy u lekarza. Dotychczasowa 
potrzeba posiadania �zycznego 
dowodu osobistego czy pasz-
portu, zwłaszcza w sytuacjach 
pilnych lub niespodziewanych, 
często przysparzała nam stresu i 
opóźnień. Teraz to się zmienia.

Pracę nad ustawą od samego 
początku wspierał poseł Ziemi 
Opolskiej Marcin Ociepa.

- Wprowadzenie ustawy o 
aplikacji mObywatel to przeło-
mowy moment w procesie cy-
fryzacji Polski. Jesteśmy gotowi 
na wykorzystanie zaawansowa-
nych technologii w celu ułatwie-
nia życia swoim obywatelom. To 
także dowód na elastyczność i 
otwartość społeczeństwa na in-
nowacje – podkreśla poseł Zie-
mi Opolskiej Marcin Ociepa.

W sierpniu w aplikacji 
mObywatel pojawił się nowy 
dokument mobilny – tymcza-

sowe elektroniczne prawo jaz-
dy, który po zdaniu egzaminu 
będzie dostępny do pobrania w 
aplikacji. Oznacza to, że zdając 
egzamin, dostaniemy prawo 
jazdy tymczasowe i możemy od 
razu wsiadać za kierownicę.

Ponadto nowa usługa „Bez-
pieczny Autobus” w aplikacji 
mObywatel pozwala rodzicom 
sprawdzić, czy pojazd, którym 
ich dzieci wyruszają na wyciecz-
kę, spełnia wymagane standar-
dy bezpieczeństwa. To także 
narzędzie dla wszystkich podró-
żujących autobusami, którzy z 
łatwością mogą sprawdzić, czy 
dany pojazd ma aktualne bada-
nia techniczne. 

- Usługa „Bezpieczny Auto-
bus” to krok w kierunku zwięk-
szenia bezpieczeństwa podróży, 
szczególnie tych związanych z 
dziećmi. Rodzice mogą teraz 
sprawdzić, czy pojazd, którym 
ich pociechy wyjeżdżają na 
wycieczkę, spełnia wymogi 
bezpieczeństwa. To daje spokój 
i pewność, że bliskie nam osoby 
podróżują w bezpiecznych wa-
runkach – dodaje Ociepa. 

Oprócz ułatwień związanych 
z dokumentami i bezpieczeń-
stwem podróży aplikacja mO-
bywatel umożliwia teraz także 
płatności za pomocą BLIKA. W 
przypadku mObywatela może-
my uiścić opłaty administracyjne.

Aplikacja jest dostępna w 
sklepach Google Play oraz App 
Store. 

(mar)

Wprowadzenie ustawy o aplikacji mObywatel to 
przełomowy moment w procesie cyfryzacji Polski – 
mówi Marcin Ociepa.

Wykorzystują 
zaawansowane 

technologie
14 lipca stanowił kamień milowy dla cyfryzacji usług publicznych w 
Polsce. Tego dnia weszła w życie długo oczekiwana nowelizacja usta-
wy o aplikacji mObywatel, która dokonała rewolucyjnych zmian w 
sposobie, w jaki korzystamy z naszych tożsamości cyfrowych.

Modernizacji wymaga 
niespełna siedmiokilome-
trowy odcinek drogi. W 
zakresie prac przewiduje 
się zmianę przekroju drogi 
na przekrój 2+1, czyli taki, 
który wyposażony jest na-
przemiennie raz w jeden, raz 
w dwa pasy ruchu, co umoż-
liwia sprawne wyprzedzanie 
wolniejszych pojazdów. Tego 
typu drogi zostały wymy-
ślone w Szwecji i głównie 
tam są budowane. Oprócz 
tego przebudowane miałyby 
zostać istniejące skrzyżowa-
nia oraz utworzone dodat-
kowe pasy do lewoskrętu. 
Ponadto projekt zakłada 
wybudowanie na nowo wia-
duktu nad linią kolejową 

pomiędzy Krapkowicami a 
Prudnikiem. Natomiast na 
wysokości Gwoździc zapla-
nowano budowę ekranów 
akustycznych. Prace będą 
prowadzone bez całkowitego 

wstrzymania ruchu. Koszt 
inwestycji to blisko 73 mln 
złotych. 

(matt),  
fot. (GDDKiA w Opolu)

Będzie nowa droga
Umowa na rozbudowę kolejnego odcinka drogi krajowej nr 45 zo-
stała podpisana. Prace między Krapkowicami i Rogowem Opolskim 
potrwają do 2025 roku.

Podpisano umowę na rozbudowę odcinka DK 45 
między Krapkowicami i Rogowem Opolskim. 

Umowę na realizację pro-
jektu podpisano w ubiegłym 
tygodniu w Urzędzie Miejskim 
w Gogolinie. W tym wydarzeniu 
udział wzięli burmistrz Gogolina 

Joachim Wojtala, dyrektor Cen-
trum Usług Społecznych Marek 
Korniak oraz reprezentujące sto-
warzyszenie Krystyna Skoczylas, 

Aurelia Polywka i Renata Kocha-
nowska.

Projekt jest dużym przedsię-
wzięciem, bo wart jest aż 58 700 
złotych. Wezmą w nim udział 
uczniowie z Publicznych Szkół 
Podstawowych nr 2 i 3 w Gogo-
linie, PSP w Malni oraz PSP w 
Kamieniu Śląskim, którzy uczest-
niczyli już wcześniej w zajęciach 
językowych. W październiku 
odbędzie się wyjazd do Krako-
wa, gdzie zaplanowano zajęcia 
plenerowe. Ich uczestnicy będą 
zwiedzać miasto z przewodnika-
mi angielsko- i niemieckojęzycz-
nymi, szlifując w praktyce nabyte 
wcześniej umiejętności językowe.

(mim), 
 fot. gmina Gogolin

Dużo pieniędzy na wyjazd 
dla uczniów

Umowę podpisano w ubiegłym tygodniu.

Gogolińskie Stowarzyszenie Oświatowo-Artystyczne „Edukacja Ku 
Przyszłości” zrealizuje projekt, dzięki któremu 193 uczniów z czte-
rech szkół podstawowych będzie mogło skorzystać z dodatkowych 
nieodpłatnych zajęć językowych. 
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Ś w i ę t o w a -
nie rozpoczęło 
się w sobotę 
26 sierpnia. O 
poranku roze-
grano turniej 
tenisa ziem-
nego o puchar 
sołectwa Gó-
rażdże. Tego sa-
mego dnia zor-
ganizowano też 
trening aerobi-
ku tanecznego 
dla wszystkich 
chętnych. Odbył się on 
na placu wiejskim w cen-
trum wioski.

Główne obchody do-
żynkowe miały miejsce 
w niedzielę 27 sierpnia. 
Wszystko rozpoczęło się 
uroczystą mszą świętą w 
kościele parafialnym. Su-
mie przewodniczył ksiądz 
Tomasz Gierga, a podczas 
liturgii zagrała Orkiestra 

Dęta Górażdże Cement 
SA. Każda rodzina otrzy-
mała z rąk kapłana mały 
chleb dożynkowy, który 
można było zabrać do 
domu i poczęstować się 
nim z najbliższymi.

Po południu na placu 
wiejskim rozpoczęła się 
część artystyczna doży-
nek. Wystąpiły gwiazdy 

telewizji TVS Silesia - Ja-
cek i Jolanta Kierokowie 
oraz Kabaretowa Grupa 
Biesiadna. Były też ob-
ficie zastawione stoiska 
gastronomiczne, a także 
dmuchańce dla dzieci. 
Wszystko zakończyło się 
zabawą taneczną.

(mim), fot. para�a 
Górażdże

Bawić się i Bogu dziękować
W Górażdżach odbyły się parafialne dożynki. W organizację tego wyda-
rzenia zaangażowało się wiele osób. Warto było, bo zabawa była udana.

Tak bawili się górażdżanie i goście podczas dożynek.

Para�anie z Górażdży podziękowali za tegoroczne plony.

Pod koniec stycznia bieżące-
go roku na sesji Rady Miejskiej 
w Gogolinie podjęto uchwałę o 
zamiarze likwidacji placówki. 
Sprawa wróciła po raz kolejny 
na obrady sesyjne 15 czerwca. 
Wtedy przegłosowano uchwałę 
już nie w formie zamiaru, lecz 
de�nitywnego zamknięcia pla-
cówki oświatowej.

Głównym czynnikiem de-
cydującym o likwidacji szkoły 
była mała liczba uczniów. W 
roku szkolnym 2022/2023 do 
placówki uczęszczało tylko 29 
uczniów, którzy byli uczniami 
dwóch klas maturalnych. Od 
roku szkolnego 2020/2021 z 
braku chętnych osób nie utwo-
rzono żadnej klasy pierwszej. 
Nie bez znaczenia w sprawie 
likwidacji były też wydatki, ja-
kie gmina ponosiła w związku 
z funkcjonowaniem liceum. W 
latach 2018-2022 koszty funk-
cjonowania placówki wyniosły 
dokładnie 13 096 983,66 zł, z 

czego 6 693 731,52 zł to środki 
własne gogolińskiego samorzą-
du.

Liceum zakończyło swoją 
działalność 31 sierpnia. Z kolei 
w piątek 25 sierpnia w gmachu 
szkoły zorganizowano kameral-
ne spotkanie podsumowujące 
działalność placówki. Udział w 
nim wzięli burmistrz Joachim 
Wojtala, jego zastępca Krzysz-
tof Reinert, przewodniczący 
rady miejskiej w Gogolinie 
Piotr Czok, skarbnik gminy Re-
nata Hasse, sekretarz Katarzyna 
Szewczyk, a także naczelnik i 
pracownicy wydziału oświaty. 
Pracownicy urzędu zasiedli do 
wspólnego stołu wraz z dyrek-
cją, nauczycielami, pracowni-
kami administracji i byłymi 
dyrektorami szkoły.

- W imieniu całego sa-
morządu złożyłem serdeczne 
podziękowania oraz wręczyłem 
kwiaty i drobne upominki 
ostatniej dyrektor liceum Boże-

nie Jakubowicz oraz nauczycie-
lom i pracownikom administra-
cji pracującym w ostatnim roku 
szkolnym 2022/2023 – mówi 
Joachim Wojtala. - Docenieni 
zostali również licznie przybyli 
byli dyrektorzy i pracownicy 
oświaty związani z gogolińskim 
liceum: Władysław Martynow-
ski, Janina i Zdzisław Daszkie-
wiczowie, Joachim Stiebler, Ju-
lian Kuklewski, Irmgarda Żyła 
i Teresa Brzezińska-Pawliszyn.

Włodarz dodaje, że choć 
liceum przestaje istnieć, pamięć 
o nim zostanie zachowana.

- Sztandar szkoły, wszystkie 
kroniki, pamiątkowe tabla, wy-
różnienia i nagrody oraz szereg 
innych pamiątek zostały zabez-
pieczone i są prezentowane na 
specjalnej wystawie na drugim 
piętrze gmachu szkolnego – 
podsumowuje burmistrz.

(mim), fot. burmistrz 
Joachim Wojtala

Uroczyste pożegnanie
Podczas kameralnego spotkania zorganizowanego w budynku byłego już 
Liceum Ogólnokształcącego im. Komisji Edukacji Narodowej w Gogolinie 
podsumowano 75-letnią działalność placówki oświatowej. „To był piękny 
rozdział w historii Gogolina” – mówi burmistrz Joachim Wojtala.

Kwiaty złożono na ręce byłych pracowników liceum.

Od 2016 roku magazyn 
„Wprost” wyróżnia liderów 
w zakresie rozwoju regionu, 
biznesu i przedsiębiorczości. 
Symbolem wyróżnienia stało 
się godło Państwa Polskiego 
- wizerunek Orła Białego, 
który wisiał w siedzibie Pre-
zydenta i Rządu II RP od 
roku 1945 przy 43 Eaton 
Place w Londynie.

Tygodnik wyróżnił także 
burmistrza Joachima Wojta-
lę. W piątek 1 września ka-
pituła wyróżniła opolskich 
liderów i ambasadorów za-
angażowanych w działalność 
samorządową, prospołeczną 
i w rozwój lokalnej przedsię-
biorczości oraz biznesu. Sta-
tuetkę orła włodarz odebrał 
osobiście. 

- Moja 33-letnia praca w 
samorządzie po raz kolejny 
została zauważona i docenio-
na – mówi burmistrz Wojta-
la. - Tytuł „Samorządowca 
Regionu” w województwie 
opolskim to zarazem za-
szczyt, ale i motywacja dla 
dalszego działania na rzecz 
mojej „małej ojczyzny”. To 
również wielki obowiązek, 
by sprostać oczekiwaniom 
mieszkańców, ale też trud-
nym czasom, w jakich 
przyszło nam żyć. Mam 
jednak to szczęście, że jest 
mi dane współpracować z 
profesjonalnym i ambitnym 
zespołem ludzi, którym nie 
brakuje entuzjazmu, zapału i 
pomysłów. Dziękuję wszyst-
kim osobom, które są częścią 
tego sukcesu i gratuluję 
laureatom w pozostałych 
kategoriach plebiscytu.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Z tej okazji seniorka 
została obdarzona liczny-
mi prezentami, kwiatami i 
smacznym tortem. W nie-
dzielę 3 września w kościele 
para�alnym w Górażdżach 
sprawowana była uroczy-
sta msza dziękczynna w 
intencji jubilatki. Podczas 
liturgii para�anie modlili 
się także o zdrowie i boże 
błogosławieństwo w inten-
cji syna seniorki Joachima, 
który tego dnia obchodził 
swoje urodziny.

Dostojnym jubilatom 
składamy najserdeczniejsze 

powinszowania. Życzymy 
zdrowia i sił na kolejne lata 
życia.

(mim),  
fot. Joachim Wojtala

Sto lat i więcej

Powinszowania jubilatce składa także redakcja „Ty-
godnika Krapkowickiego”.

Mieszkanka Gó-
rażdży Waleska 
Wojtala obchodziła 
90. urodziny. Mimo 
sędziwego wieku 
seniorka cieszy się 
dobrym zdrowiem 
i pogodą ducha.

Burmistrz „orłem” 
magazynu „Wprost”
Kapituła ogólnopolskiego tygodnika „Wprost” nadała burmistrzowi Joachimo-
wi Wojtali tytuł „Samorządowca Regionu” w województwie opolskim. Włodarz 
Gogolina odebrał statuetkę orła podczas uroczystej gali w Opolu. Wydarzeniu 
patronował „Tygodnik Krapkowicki” i „Tygodnik Ziemi Opolskiej”. 

Burmistrz Joachim Wojtala osobiście odebrał statu-
etkę orła podczas uroczystej gali.
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Basen letni w Gogolinie 
uznawany był za kultowe 
miejsce. Nasi czytelnicy, in-
ternauci, mieszkańcy powiatu 
krapkowickiego i całego re-
gionu z sentymentem wspo-
minają lata jego świetności. 
Trudno się dziwić, bo obiekt 
był nowoczesny jak na tamte 
czasy. Warto wspomnieć, 
że niedługo po jego otwar-
ciu chwalił go sam Robert 
Makłowicz. Krakowianin 
nakręcił w nim odcinek swo-
jego programu kulinarnego, 
który poświęcony był kuchni 
opolskiej. W niecce wielkiego 
basenu gotował wodzionkę.

Niestety w ostatnich la-
tach basen zaczął podupadać, 
aż w końcu został zamknięty. 
Dziś z żalem patrzy się na 
pozostałości tego, co niegdyś 
tętniło życiem. Nadzieja po-
wróciła, gdy podczas jednej 
z sesji rady miejskiej zapre-
zentowany został program 
funkcjonalno-użytkowy roz-
budowy tego obiektu. Zakła-
da on rozbiórkę istniejącego 
budynku krytej pływalni 
oraz budowę nowego obiek-
tu. Wewnątrz miałby znaleźć 
się główny basen o wymia-
rach 25 x 12,5 m z pięcioma 
torami umożliwiającymi 
organizowanie międzysz-
kolnych zawodów, a także 
niecka rekreacyjna z takimi 
funkcjami jak masaż karku, 
gejzer, leżanki i siedziska z 
dyszami masaży podwodne-
go i powietrznego. Pływalnia 

zostałaby również wyposażo-
na w wannę jacuzzi, a także 
brodzik dla dzieci ze zjeżdżal-
nią prostą dla dzieci oraz pa-
rasolem wodnym. W ramach 
inwestycji powstać miałby 
również pięćdziesięciometro-
wy basen zewnętrzny wraz 
z częścią rekreacyjną, czyli 
leżankami wodnymi z masa-
żem, siedziskami wodnymi z 
masażem, biczami wodnymi, 
grotą sztucznej fali, gejzerem 
wodnym, skałą z wodospa-
dem, brodzikiem dla dzieci 
z fontanną i zjeżdżalnią. W 
części wschodniej obiektu 
zlokalizowane zostałyby trzy 
zjeżdżalnie wodne: rodzinna 
trzytorowa, zjeżdżalnia ruro-
wa oraz zjeżdżalnia dziecięca.

Już wtedy zakładano, że 
koszt budowy takiego kom-
pleksu basenowo-rekreacyj-
nego to ponad 30 milionów 
złotych. Jest to olbrzymia 

suma, a dziś zapewne byłaby 
jeszcze większa z uwagi na 
to, jak bardzo podrożały ma-
teriały budowlane i usługi 
remontowe. Mimo to wielu 
mieszkańców i naszych czy-
telników nie daje za wygra-
ną. Co jakiś czas w komenta-
rzach internetowych pojawia 
się krytyka, że burmistrz w 
sprawie modernizacji obiek-
tu niewiele robi. Joachim 
Wojtala jednak problem 
widzi i od tematu nie ucie-
ka. Wyjaśnił nam to przy 
okazji udzielania komenta-
rza do rankingu magazynu 
„Wspólnota” dotyczącego 
najbogatszych i najbiedniej-
szych gmin w całej Polsce.

Albo basen, albo 
strefa

- Mówię o tym głośno i 
się tego nie boję – tłumaczy 
burmistrz Wojtala. - Miałem 
do wyboru albo zadłużyć się, 

Sprawy ważne i ważniejsze
Stary gogoliński basen odkryty popada w ruinę. Zdarza się, że burmistrz krytykowany jest za to, iż w sprawie remontu tego obiektu (bądź 
budowy nowego) niewiele się dzieje. Joachim Wojtala ma tego świadomość, ale krytyki się nie boi, bo aktualnie władzom miasta najbardziej 
zależy na rozbudowie strefy ekonomicznej. „To przemyślana strategia rozwojowa” – mówi włodarz.

Tak mógłby wyglądać basen w Gogolinie.

Na początku sierpnia na 
łamach „Tygodnika Krapko-
wickiego” pisaliśmy o tym, że 
tradycja wyplatania koron żniw-
nych w Gogolinie-Karłubcu 
została wpisana na Krajową Listę 
Niematerialnego Dziedzictwa 
Kulturowego. O to zabiegały 
lokalne twórczynie ludowe z 
Waltraudą Wicher na czele.

Obecnie lista liczy 83 wpisy 
dokumentujące żywe tradycje 
i dziedzictwo naszego kraju. 
Jak już wspomniano, wręcze-
nie certy�katów odbyło się 15 
sierpnia podczas Opolskiego 
EtnoFestiwalu przy zamku w 

Niemodlinie. W tym podnio-
słym wydarzeniu udział wzięła 
grupa reprezentująca gminę 
Gogolin, na czele której stanął 
burmistrz Joachim Wojtala. 
Były też członkinie tzw. grupy 
dożynkowej działającej w Kar-
łubcu i twórczyni ludowa Gra-
żyna Czekała, która zaprezen-
towała swoją ręcznie malowaną 
porcelanę.

Podczas festiwalu gru-
pa dożynkowa z Karłubca 
przedstawiła zebranym sztukę 
wyplatania koron. Twórczynie 
opowiedziały również o tym, 
jak wygląda cały proces zbiera-

nia potrzebnych do tego mate-
riałów.

W trakcie wydarzenia bur-
mistrz Joachim Wojtala podzię-
kował twórczyniom z Gogolina 
za ich wkład w promowanie ślą-
skiej tradycji wyplatania koron 
żniwnych.

- Uczyniłyście naszemu 
miastu Gogolin wspaniały 
prezent z okazji jego 800-lecia 
oraz zbliżającego się Żniwnio-
ka – podsumowuje burmistrz 
Joachim Wojtala. 

(mim),  
fot. gmina Gogolin

Sztuka doceniona
Podczas II Opolskiego EtnoFestiwalu w Niemodlinie wręczono certy-
fikat twórczyniom ludowym z Karłubca. Dokument zaświadcza, że 
tradycja wyplatania koron żniwnych w Gogolinie została wpisana na 
Krajową Listę Niematerialnego Dziedzictwa Kulturowego.

Grupa reprezentująca gminę Gogolin podczas II Opolskiego EtnoFestiwalu, który 
odbył się w Niemodlinie.

O sprawie zostaliśmy 
poinformowani kilka dni 
temu. Temat zgłosiła nam 
jedna z czytelniczek (dane 
do wiadomości redakcji).

- Byłam mocno zdziwio-
na, widząc, jak mniej więcej 
co trzecie auto wjeżdżało 
na parking, łamiąc przepisy 
– mówi interweniująca. - 
Dużo osób nie patrzy na po-
dwójną ciągłą linię i wjeżdża 
tak, jak im pasuje. A kawałek 
dalej jest normalny wjazd na 
drogę, która prowadzi do 
parkingu. 

Czytelniczka zwraca 
uwagę na jeszcze jeden pro-
blem. 

- Wyjeżdżając z par-
kingu, nie można jechać w 
lewo, a dużo kierowców tak 

robi – dodaje interweniują-
ca. - Jeszcze mają pretensje, 
jak nikt ich nie przepuści i 
nie są to młodzi kierowcy, 
tylko ludzie, którzy lata mają 
prawo jazdy. 

Może po nagłośnie-
niu sprawy kierowcy będą 

bardziej zwracać uwagę na 
znaki drogowe przy ośrodku 
zdrowia. Chodzi przecież o 
bezpieczeństwo kierowców, 
mieszkańców i przechod-
niów.

wysł. (mim),  
fot. czytelnik

Nie skręcać w lewo!
Spływają skargi na niesfornych kierowców, którzy łamią przepisy ruchu 
drogowego na ulicy Krapkowickiej w Gogolinie, obok ośrodka zdrowia. 
„Jadąc od strony Otmętu, nie można skręcać tam w lewo na parking, 
ponieważ jest tam podwójna ciągła linia” – tłumaczy czytelniczka.

Do łamania przepisów ruchu drogowego dochodzi 
pod ośrodkiem zdrowia w Gogolinie.

wziąć pożyczkę, 
kredyt lub zdo-
być inne środki 
i udowodnić, że 
możemy prze-
budować basen 
odkryty, albo 
zainwestować 
w strefę gospo-
darczą. Wy-
braliśmy strefę 
gospodarczą. I 
okazało się, że 
to był jedyny 
słuszny wybór.

Od wielu 
lat gmina Gogolin kładzie 
silny nacisk na rozwój ekono-
miczny. Dowodem tego jest 
fakt, iż na jej terenie zareje-
strowanych jest ponad tysiąc 
podmiotów gospodarczych 
(szeroko o tym pisaliśmy w 
poprzednim wydaniu „TK”). 
Dynamicznie rozwija się 
także gogolińska strefa eko-
nomiczna. Sprowadzani są 
nowi inwestorzy, realizowane 
są inwestycje mające na celu 
zapewnienie bezpieczeństwa 
energetycznego. To z kolei ma 
przynieść dodatkowe wpływy 
z podatków i większe możli-
wości �nansowe samorządu.

- Teraz będziemy te pro-
�ty pożytkować – dodaje 
Joachim Wojtala. - Za jakiś 
czas będzie nas stać, żeby tę 
infrastrukturę rekreacyjną 
dla ludzi odnawiać. 

Włodarz przypomina, 
że basen letni został otwarty 
w 1996 roku, a zatem od 
tamtej pory mija już prawie 
30 lat. Dziś takie obiekty 
buduje się w zupełnie no-
wych technologiach i nie są 
one tanie. Trzeba też zda-
wać sobie sprawę z tego, iż 
utrzymanie samego basenu 
też sporo kosztuje, a budżet 
gminy trzeba równoważyć.

- Gdybym jako gospodarz 
chciał się tylko przypodobać i 
pokazać, że wybuduję basen, to 
Gogolin dziś nie byłby w tym 
miejscu, w którym jest (chodzi 
o kwestie związane z rozwojem 
gospodarczym – przyp. red.) – 
mówi Joachim Wojtala.

To jak z dworcem 
kolejowym

Burmistrz w sprawie 
modernizacji gogolińskiego 
basenu letniego widzi pewną  
analogię do kwestii remontu 
dworca kolejowego.

- W obu przypadkach 
byłem krytykowany – wspo-
mina Joachim Wojtala. – 
Ludzie mówili, po co nam 
taki obiekt, albo że „pomnik 
sobie Wojtala” buduje. 

Mimo cierpkich słów 
obiekt po latach udało się 
wyremontować i dziś już nie 
straszy. Stał się wizytówką 
gminy, która służy nie tylko 
podróżnym, ale także miesz-
kańcom i pracownikom za-
trudnionym przez jednostki 
podległe samorządowi.

W tej sytuacji trudno 
jest powiedzieć, kiedy mo-
głyby ruszyć prace związane 
z modernizacją gogoliń-
skiego basenu otwartego. 
Wszystko zależeć będzie od 
kondycji �nansowej gminy 
i możliwości pozyskania 
zewnętrznych środków. Nie 
bez znaczenia byłaby tu 
także współpraca między 
samorządami. A Gogolin od 
lat szczyci się partnerstwem 
i potrzebą jego budowania z 
innymi gminami. Do tema-
tu będziemy wracać. 

Michał Mandola,  
fot. gmina Gogolin
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Prace były prowadzo-
ne w lipcu i sierpniu. W 
ich zakres weszło che-
miczne usunięcie zabru-
dzeń z powierzchni cegły 
i wykucie starych spoin, 
naprawiono też mury 
– przemurowano rysy i 

pęknięcia, a także wymie-
niono pojedyncze cegły. 
Została również wykona-
na hydrofobizacja całej 
powierzchni ceglanej pre-
paratem hydrofobowym, 
aby zabezpieczyć mury 
przed opadami atmosfe-

rycznymi. W kapliczce 
wymieniono okna, a teren 
wokół niej został odwod-
niony, wykonano izolację 
i położono krawężniki. 
Koszt wykonanych prac 
wyniósł ok. 30 tys. zł. 

Kapliczkę wybudowa-
no w latach 1914-1915. 
Ufundował ją Walenty 
Mucha. Szczególną rolę 
odegrała podczas II wojny 
światowej. Wiosną, latem 
i jesienią mieszkańcy dzi-
siejszych ulic Podgórnej 
i Lipowej gromadzili się 
przy niej codziennie i od-
mawiali różaniec, prosząc 
Boga o szczęśliwy powrót 
ojców, mężów i synów z 
wojny. 

Aktualnie obiektem 
opiekują się państwo 
Irena i Zygfryd Kozioł-
kowie. 

(mn), fot. Nasze Walce

Odzyskała blask
W ostatnim czasie wyremontowana została kapliczka na ulicy Pod-
górnej w Walcach. To największe zadanie realizowane w ramach 
tegorocznego funduszu sołeckiego miejscowości. Środki na ten cel 
pozyskano też z budżetu województwa opolskiego.

Kapliczka została wybudowana w latach 1914-1915.

Piknik pod nazwą „Poże-
gnanie lata” od kilku lat jest 
organizowany przez Zarząd 
Koła Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów w Walcach. 
W przeprowadzenie wydarzenia 
zaangażowało się też Stowarzy-
szenie na Rzecz Rozwoju Wsi 
Walce. Spotkanie odbyło się 
w sobotę 23 sierpnia w gospo-
darstwie agroturystycznym na 
Antoszce. 

Zebranych powitała prze-
wodnicząca koła Barbara Żak, 
która omówiła działalność koła 
w poprzednim roku. Następnie 
wręczyła legitymacje nowym 
członkom – w ostatnim czasie 
w szeregi koła wstąpiło 13 osób. 
Organizatorzy zadbali o pyszny 
poczęstunek. Do wspólnego 

tańca i śpiewu zachęcał DJ 
Denis, zgromadzeni mogli też 
wysłuchać gry na �etni pana. 

Seniorzy miło spędzili popołu-
dnie na rozmowach i zabawie.

(mn), fot. Nasze Walce

W wydarzeniu wzięło udział ponad 80 osób.

Seniorzy się bawili
Jak co roku pod koniec sierpnia waleccy seniorzy spotkali się na pik-
niku. W wydarzeniu wzięło udział ponad 80 osób.

Przypomnijmy, na te-
mat tego przedsięwzięcia 
pisaliśmy już w lutym. 
Wtedy gmina Walce po-
zyskała dofinansowanie na 
jego realizację z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiej-
skich na lata 2014-2020. 
Nabór wniosków był pro-
wadzony przez Lokalną 
Grupę Działania Kraina 
świętej Anny. Pieniądze 
pochodzą z puli środków 
przeznaczonych na reali-
zację projektów z zakresu 

rozwoju ogólnodostępnej i 
niekomercyjnej infrastruk-
tury turystycznej, rekre-
acyjnej lub kulturalnej. 

Dzięki finansowemu 
wsparciu na boisku w Roz-
kochowie powstaje miej-
sce, w którym będą mogli 
spędzać czas młodsi i starsi 
mieszkańcy. Zakres zada-
nia obejmuje budowę wia-
ty rekreacyjnej, utworzenie 
siłowni zewnętrznej i pla-
cu zabaw oraz utwardzenie 
części terenu. Będzie też 

miejsce na ognisko, zosta-
ną również zamontowane 
lampy solarne i tablica 
informacyjno-edukacyjna. 
Większość prac została już 
wykonana, a całość ma być 
gotowa do końca września.

Koszt realizacji zadania 
wynosi prawie 300 tys. zł. 
Lokalny samorząd pozy-
skał na ten cel dofinanso-
wanie w wysokości prawie 
128 tys. zł. 

(mn), fot. (kb)

Dla młodszych  
i starszych

W Rozkochowie powstaje nowe miejsce rekreacji dla mieszkańców. 
Prace są już na ukończeniu.

Dzieci będą mogły korzystać z zestawu zabawowego z pomostami, schodkami i 
ślizgawkami.

Dużym sukcesem zakoń-
czył się udział sołectwa Stra-
dunia w konkursie Piękna 
Wieś Opolska 2023. Hasło 
przewodnie tegorocznych 
zmagań brzmiało „Siła w 
ludziach”. Uczestnicy rywali-
zowali w dwóch kategoriach: 
najpiękniejsza wieś – debiut 
oraz najlepszy projekt. Łącz-
nie wpłynęło 37 zgłoszeń. 
Stradunia okazała się bezkon-
kurencyjna w drugiej z kate-
gorii. Komisja konkursowa 
doceniła projekt „Podchody 
szlakiem straduńskich gno-
mów”. Jest to gra terenowa 
opracowana i wykonana 
przez mieszkańców. Promuje 
ona najciekawsze miejsca 
wsi, prezentując jej historię 
i najciekawsze zakątki. Trasa 
prowadzi szlakiem gnomów 
– czyli figurek, które znajdu-
ją się w różnych miejscach. 
Komisja konkursowa doce-
niła przede wszystkim aspekt 
spójności projektu z tematem 
przewodnim miejscowości, 
jakim są gnomy, zauważyła też 
charakter edukacyjno-przy-
rodniczy przedsięwzięcia, 

jego innowacyjność i poziom 
zaangażowania mieszkańców 
w jego realizację. Za zajęcie 
pierwszego miejsca sołectwo 
otrzymało nagrodę w wyso-
kości 10 tys. zł.

W trakcie dożynek ogło-
szono też wyniki konkursu 
Fundusz Sołecki – Najlepsza 
Inicjatywa. Wzięło w nim 
udział 16 sołectw. Adresata-
mi tego przedsięwzięcia są 
sołectwa, które zrealizowały 
projekty sfinansowane ze 
środków wyodrębnionych w 

ramach funduszu sołeckiego 
lub w których stanowił on 
wkład własny. Drugim miej-
scem nagrodzono mieszkań-
ców Brożca za projekt „Plac 
rekreacyjno-sportowy z histo-
rią w tle”. Sołectwo za zajęcie 
wysokiej lokaty otrzymało 5 
tys. zł.

Przy okazji święta plo-
nów nie mogło zabraknąć 
rozstrzygnięcia konkursu 
najpiękniejszych koron żniw-
nych. Jego celem jest kulty-
wowanie i dokumentowanie 
tradycji regionalnej plastyki 
obrzędowej związanej z okre-
sem żniw, a także zwiększenie 
aktywności życia kulturalne-
go mieszkańców wsi. Dzieła 
oceniano w trzech katego-
riach: korony kłosowo-ziarn-
kowe, korony ziarnkowe oraz 
prace plastyczne – debiut. 
Wyróżnienie w ostatniej z 
nich i nagrodę w wysokości 
1 tys. zł otrzymało sołectwo 
Rozkochów. 

(mn, fot. sołectwo Stra-
dunia, sołectwo Rozkochów

Z zajęcia pierwszego miejsca przez sołectwo Stradu-
nia cieszyli się również najmłodsi mieszkańcy wsi.

Sukces sołectw 
z gminy Walce

Podczas dożynek wojewódzkich, które odbyły się w niedzielę 3 wrze-
śnia w Polskiej Nowej Wsi w gminie Komprachcice, rozstrzygnięto kilka 
konkursów. Wśród laureatów nie zabrakło przedstawicieli gminy Walce.

Korona wykonana przez mieszkańców Rozkochowa 
została wyróżniona w kategorii debiut.
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„Wszystkim Wam czynimy 
wiadomym, iż wskutek prośby 
czcigodnego ojca i pana Gun-
tera opata w Lubiążu, ustalamy 
granice kościoła świętej Maryi 
w Kazimierzu, pomiędzy rze-
kami Osobłogą a Stradunią, aż 
do Odry, wraz ze wszystkimi 
już ufundowanymi wioskami 
i też przyszłymi z wyjątkiem 
wsi Pokrzywnica, która należy 
do Otmętu” - tak brzmi frag-
ment dokumentu z 1223 roku 
podpisanego przez biskupa 
Wawrzyńca, w którym można 
przeczytać pierwszą wzmiankę 

o istniejącej para�i w Otmęcie. 
Kilka dekad później pojawiła 
się kolejna wzmianka, w któ-
rej książę opolski Bolesław II 
wymienia wśród kilku miej-
scowości Otmęt, który zobo-
wiązany był płacić dziesięcinę 
do klasztoru w Jemielnicy.

Ważnym czasem dla tutej-
szej para�i był przełom XIV 
i XV wieku, gdy w miejsce 
znajdującego się tu dotychczas 
drewnianego kościółka została 
wzniesiona nowa murowana 
świątynia. Był to jednak burz-
liwy okres w historii kościoła 

i już niespełna sto lat później 
znalazł się on pod konfesją 
protestancką. Po 80 latach 
udało się przeorowi cystersów 
w Jemielnicy utworzyć na 
nowo katolicką para�ę w Ot-
męcie.

W XVIII wieku para�a 
rozrosła się terytorialnie, w 
jej skład weszły miejscowości: 
Karłubiec, Gogolin, Malnia, 
Chorula i Odrowąż. Pod 
koniec tego stulecia doszło 
tutaj do poważnej tragedii. 
W wyniku uderzenia pioru-
na zapalił się dach budynku 
przyzamkowego, w wyniku 
czego ogień rozprzestrzenił 
się na gontowy dach kościoła 
para�alnego. Spłonęła wów-
czas cała konstrukcja dachu. 
Podobnie ucierpiała wieża ko-
ścioła. Spadł hełm, a istniejący 
na nim zegar uległ zniszczeniu.

Poważne zmiany archi-
tektoniczne przyniósł dopiero 
XX wiek. 31 lipca 1912 roku 
rozpoczęła się największa 
przebudowa, w wyniku której 
świątynia otrzymała znane do 
dziś kształty. Zachowała się 
wyłącznie wieża oraz połu-
dniowo-zachodnia część nawy 
głównej. Kościół poszerzył 
się o nawę boczną. Udało się 
wygospodarować sporą część 
na emporę muzyczną, znaną 
potocznie jako chór. 1 lipca 
1914 roku, a więc dwa lata po 
zaakceptowaniu projektu, su-
fragan diecezji wrocławskiej ks. 
biskup Carl Augustin dokonał 
uroczystej konsekracji, wręcza-
jąc nowe relikwie.

Niestety dalsze losy otmęc-
kiego kościoła naznaczone były 
tragicznymi skutkami wojny. 
W 1917 roku władze wojsko-
we odebrały para�i dwa dzwo-
ny i piszczałki organowe. Rok 
później kolejny pożar strawił 
dach i zakrystię, a para�anie 
próbowali ratować drewniane 
elementy ołtarza, obrazy, �gu-
ry i ławki. Prawdziwa tragedia 
rozegrała się jednak podczas 
radzieckiej obławy w 1945 
roku, a dokładnie 30 stycznia. 
W kościele wybuchł pożar i 
niestety tym razem spłonął on 
doszczętnie. 

Nowy rozdział otmęckiej 
para�i rozpoczął się po II woj-
nie światowej, kiedy objął ją 
proboszcz ks. Franciszek Du-
sza. Wiosną 1946 roku ruszyła 
wielka odbudowa kościoła, a 
w sierpniu tego samego roku 
ks. dr Bolesław Kominek 
(późniejszy metropolita wro-
cławski) dokonał rekoncyliacji 
kościoła. W 1960 roku roz-
brzmiały organy. 

W drugiej połowie ubie-
głego stulecia od para�i ot-
męckiej odłączyły się pobliskie 
wioski, które również dzięki 
staraniom wspomnianego wy-
żej księdza Franciszka Duszy 
budowały własne kościoły.

Nowe tysiąclecie to czas 
wielkiej renowacji świątyni, 
który właściwie trwa po dziś 
dzień. Wymieniono okna w 
kościele, zamontowano witra-
że. Docieplono strop, wyko-
nano izolację fundamentów, 
wykonano granitową posadz-
kę w prezbiterium, odmalowa-
no kościół z zewnątrz jak i w 
środku. Na nowo pozłocono 
prezbiterium, ołtarz główny i 
wykonano wiele innych prac 
remontowo-renowacyjnych.

Trzy lata przed jubile-
uszem 800-lecia istnienia 
kościoła rozpoczęły się przy-
gotowania do tej uroczystości. 
Pierwszy ich etap realizowany 
był w ramach projektu pn. 
„Przygotowanie kościoła pw. 
Wniebowzięcia NMP w 
Krapkowicach-Otmęcie do 
obchodów 800-lecia poprzez 
remont zawilgoconych ścian 
oraz przywrócenie funkcjo-
nowania organów - etap I”, 
dotowany ze środków euro-
pejskich.

Wśród wyznaczonych 
działań znalazły się zarówno 
prace renowacyjne, eduka-
cyjne jak i kulturowe. Prace 
renowacyjne objęły pierwszy 
etap remontu i moderniza-
cji organów oraz wymianę 
zdegradowanych tynków 
w tylnej części kościoła. W 
zakresie edukacyjnym wyda-
no folder „800-lecie Para�i 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w Otmęcie”, a w 
kościele zamontowano tablicę 
o historii kościoła w trzech ję-
zykach: polskim, niemieckim i 
czeskim.

Wśród wydarzeń kul-
turalnych odbył się wykład 
historyczny „Księża z Otmętu 
- męczennicy XX wieku” oraz 
koncert organowy Michała 
Blechingera na nowo odre-
staurowanych organach. Za-
planowano również koncert 
chórów, niestety ze względu 
na sytuację pandemiczną nie 
mógł się on odbyć.

15 sierpnia 2023 roku ot-
męcki kościół przeżywał okrą-
gły jubileusz 800-lecia istnie-
nia. Natomiast w niedzielę 20 
sierpnia 2023 roku na Placu 
Eichendor�a w Krapkowicach 
odbył się festyn rekreacyjny z 
okazji tego jubileuszu. 

Mateusz Dąbrowski 

Historia parafii w Otmęcie
Historia otmęckiego kościoła pw. Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny sięga głębokiego średniowiecza. Mury świątyni przeżyły wojny, 
najazdy i pożary. Miejsce kultu niszczono, odbudowywano i remontowano i tak przez kolejne wieki. Choć budowla się zmienia, wiara w Trójje-
dynego Boga trwa tu nieprzerwanie od 800 lat. 

Mało kto wie, jak wyglądało wnętrze kościoła Wnie-
bowzięcia NMP w Otmęcie przed II wojną światową 
(lata 1920-1930).
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Pomalowane i popisane 
markerami zjeżdżalnie i inne 
elementy składające się na 

plac zabaw na Osiedlu Pia-
stów I wyglądają paskudnie. 
Przez takie akty wandalizmu 

i wydatkowanie publicznych 
pieniędzy na ich usuwanie 
pozostałe osiedla dłużej 
muszą czekać na swoje inwe-
stycje.

Miejmy nadzieję, że 
sprawców uda się ustalić i 
odnaleźć. Być może zostali 
oni zarejestrowani przez mo-
nitoring. 

Mieszkańcy osiedla przy-
znają, że niemal codziennie 
około 22.00 młodzi ludzie 
przesiadują na placu zabaw, 
a ich zachowanie pozostawia 
wiele do życzenia. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Dzięki zaangażowaniu 
�rmy elektrycznej oraz 
współpracy z władzami gmi-
ny Zdzieszowice udało się 
wykonać wymianę żarówek 
w tamtejszych latarniach. 
Prace poprawiły widoczność 
i bezpieczeństwo.  

- Różnica jest zauważal-
na – mówi pan Józef. – Z 
nowego oświetlenia jesteśmy 
zadowoleni. Myślę, że za-
równo piesi, jak i kierowcy 
podzielają moje zdanie. 

(matt),  
fot. sołectwo Oleszka

Koledzy ze 
zdzieszowickie-
go koła PTTK 
„Łazik” posta-
nowili połączyć 
przyjemne z po-
żytecznym. Zor-
ganizowali „szla-
chetny rajd”, 
proponując, by 
�rmy, instytucje 
i osoby prywat-
ne włączyły się 
w wydarzenie 
wspierające dzie-
ci w potrzebie. 
Każdy z darczyń-
ców mógł sam wybrać osobę, 
której pomoże. Rowerzyści 
natomiast w każdym poście 
relacjonującym ich drogę 
(zamieszczanym na Facebo-
oku Miejskiego Koła PTTK 
„Łazik” w Zdzieszowicach) 
wspominali oraz wymieniali 
�rmy i osoby, które przyłą-
czyły się do akcji. Kto chciał 
w tym dziele pozostać anoni-
mowy, miał taką możliwość. 

Pięciu przyjaciół podróż 
rozpoczęło 12 sierpnia, 
wyjeżdżając z Leśnicy w 
kierunku Lourdes. Łącznie 
pokonali ok. 2500 km. Każ-
dego dnia na Facebooku re-
lacjonowali swoją wyprawę. 
Rajd przez pięć krajów był 
dla mężczyzn piękną przy-
godą, podczas której podzi-
wiali niezliczone krajobrazy 

i poznawali wspaniałych lu-
dzi. W wydarzenie włączyło 
się wiele �rm i osób prywat-
nych, które przyczyniły się 
do pomocy potrzebującym 
dzieciom. 

(matt), fot. Facebooku 
Miejskie Koło PTTK „Łazik” w 

Zdzieszowicach

Tegorocznym zawodom 
towarzyszyć będzie stoisko 
promocyjne Centralnego Woj-
skowego Centrum Rekrutacji. 
Dla tych, którzy je odwiedzą, 
przygotowano szereg atrakcji, 
takich jak możliwość przete-
stowania wirtualnych gogli, 
dzięki którym można wcielić 
się w rolę żołnierza wykonu-
jącego zadania służbowe (skok 
ze spadochronem, pilotowa-
nie F16, prowadzenie czołgu 
Abrams). Dzieci będą miały 
okazję do pomalowania twarzy 
oraz zabawy z wykorzystaniem 
tematycznych kolorowanek. 

Ponadto osoby, które 
tego dnia wybiorą się na 

zawody, będą mogły przy 
okazji zgłębić swoją wiedzę 
dotyczącą służby w polskiej 
armii. Mundurowi dostarczą 
m.in. wszelkich informacji 
o służbie w charakterze żoł-

nierza wojsk obrony teryto-
rialnej lub zawodowej służby 
wojskowej. 

Początek zawodów o 
godz. 11.00. 

(matt)

Do tych przestępstw 
miało dochodzić na terenie 
Zdzieszowic, na parkin-
gach w rejonach bloków 
mieszkalnych. Sprawą zajęli 
się zdzieszowiccy śledczy. 
Funkcjonariusze zabezpie-
czyli ślady i przesłuchali 
poszkodowanych. Zebrany 
materiał dowodowy pozwo-
lił policjantom na wyty-

powanie sprawców. Już po 
kilku dniach od otrzymania 
zawiadomienia zatrzymali 
podejrzewanych. 

Pokrzywdzeni swoje 
straty oszacowali na blisko 
5 tys. zł. Funkcjonariusze 
odzyskali skradzione mienie. 
Podejrzani mieszkańcy gmi-
ny Zdzieszowice usłyszeli już 

zarzuty, grozi im teraz kara 
nawet do 5 lat więzienia.

Jak ustalili policjanci, na-
stolatkowie ukradli łącznie 
trzy skutery „dla zabawy”, 
po to aby nimi pojeździć. 
Następnie, kiedy jednoślady 
w wyniku niewłaściwego 
użytkowania uległy zniszcze-
niu, postanowili je porzucić. 

(matt)

Bazgroły  
i wulgarne słowa

Oszpecony plac zabaw na Osiedlu Piastów w Zdzie-
szowicach.

Jak nie przystanek, to plac zabaw. Łobuzerka w Zdzieszowicach, 
która oszpeca instalacje użytku publicznego, ma się bardzo dobrze. 
W ostatnim czasie ofiarą wandali padły urządzenia zainstalowane na 
placu zabaw. 

Kradli dla zabawy
Zdzieszowiccy śledczy ustalili i zatrzymali trzech nastolatków podej-
rzanych o kradzież skuterów. Mieli to robić „dla zabawy”. Po prze-
jażdżce 17-latkowie porzucali przywłaszczone pojazdy. 

Pojechali dla dzieci
Na niesamowity pomysł wpadło pięciu znajomych ze Zdzieszowic i 
Leśnicy, którzy postanowili wyruszyć na rowerach do Lourdes we 
Francji. Nie była to zwykła wycieczka – przyświecał im cel chary-
tatywny. Sponsorzy płacili za każdy pokonany odcinek, a pieniądze 
zostały przeznaczone na pomoc potrzebującym dzieciom. 

Pięciu przyjaciół 12 sierpnia wyjechało z Leśnicy w 
kierunku Lourdes we Francji.

Jest jaśniej i bezpieczniej
Mieszkańcy Oleszki cieszą się z nowego oświetlenia ulicy Kościuszki. 
Jest tam teraz jaśniej i bezpieczniej. 

Przy ul. Kościuszki w Oleszce przeprowadzono wy-
mianę żarówek w latarniach. 

Wojsko na zawodach
Podczas zawodów sportowych pod nazwą „Razem do celu. Marszem, 
biegiem i rowerem o puchar Sołtysa, Burmistrza i Starosty”, które 
odbędą się 9 września w Oleszce, będzie okazja do spotkania z żoł-
nierzami. Będzie to już 10. edycja wydarzenia.

W sobotę 9 września w Oleszce będzie okazja do 
spotkania z żołnierzami i porozmawiania z nimi o 
służbie w wojsku. 

O G Ł O S Z E N I E

MIĘDZYZAKŁADOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „ZJEDNOCZENIE”   
W KRAPKOWICACH, UL. RYNEK 19

ogłasza: 

nabór ofert na najem lokalu mieszkalnego nr 22, położonego na parterze budynku nr 3 przy 
ul. Hotelowej w Krapkowicach, o powierzchni użytkowej 33,49 m2, składającego się z salonu  
z aneksem kuchennym, łazienki z wc oraz przedpokoju. 

Cena wywoławcza   stawki   czynszu   najmu wynosi 25,00 zł  brutto/1 m2 p.u. (bez opłaty eksplo-
atacyjnej i opłat niezależnych od Spółdzielni).

Wysokość kaucji zabezpieczającej wynosi 4.000,00 zł. Wpłata kaucji zabezpieczającej wymagana 
jest przed przystąpieniem do zawarcia umowy najmu w wyznaczonym przez Spółdzielnię terminie.  

Oferty należy składać telefonicznie w godzinach  od 7.00 do 14.00 (oprócz sobót i niedziel) pod nr 
tel. (77) 466 13 89, (77) 466 15 89 wew.12, elektronicznie na adres: biuro@msmzjednoczenie.pl lub 
pisemnie na adres Spółdzielni do dnia 19.09.2023 r. 

Wybór najkorzystniejszej oferty nastąpi w dniu 20.09.2023 r. o godz. 11.00 w siedzibie Spółdzielni 
przy ul. Rynek 19 w Krapkowicach. Osoba, której oferta zostanie wybrana, będzie powiadomiona 
telefonicznie lub drogą elektroniczną o terminie wniesienia kaucji i miejscu zawarcia umowy najmu.

Świadectwo charakterystyki energetycznej lokalu będzie dołączone do umowy najmu.

Spółdzielnia  zastrzega  sobie  prawo  odwołania  przetargu  bez podania przyczyny.

Zdjęcia lokalu zamieszczone będą na stronie internetowej www.msmzjednoczenie.pl.  

Lokal może być udostępniony do obejrzenia, po uprzednim uzgodnieniu terminu pod nr tel.  
(77) 466 13 36, (77) 466 18 53.

eprasa.pl 62abbdd8ea

https://www.facebook.com/events/972588093969648/?__cft__%5b0%5d=AZUmNwks8QyAxOcPTV1TUdb16uucA6qpMhWMGc4LHrQt_j4xWyAX0WAfcDA-AmlkeB8L9XESz4juBVuedqDXb-2zNkKRK-Dt11j_AauLOjpU2Y0Df-yM_nj7tkKp99lOys7ewbKQ9HMtxrztnXEkTRD1_ZokH53iuVmr2lRKpFClhGK-1ycifjd5JtKEatGLG00&__tn__=-UK-R
https://www.facebook.com/events/972588093969648/?__cft__%5b0%5d=AZUmNwks8QyAxOcPTV1TUdb16uucA6qpMhWMGc4LHrQt_j4xWyAX0WAfcDA-AmlkeB8L9XESz4juBVuedqDXb-2zNkKRK-Dt11j_AauLOjpU2Y0Df-yM_nj7tkKp99lOys7ewbKQ9HMtxrztnXEkTRD1_ZokH53iuVmr2lRKpFClhGK-1ycifjd5JtKEatGLG00&__tn__=-UK-R
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Profesjonalne 
tworzenie stron 
internetowych 
! Indywidualne 

podejście, estetyka, 
funkcjonalność  

i responsywność. 
Tel.577530351 

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

eprasa.pl 62abbdd8ea
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

- Historia 1. Brzeskiego 
Pułku Saperów im. Tadeusza 
Kościuszki jest bardzo cieka-
wa. Ze źródeł historycznych 
wynika, że jednostka została 
założona już w 1944 roku, a 
więc podczas II wojny świa-
towej. Czy mógłby Pan opo-
wiedzieć pokrótce o dziejach 
jednostki?

- 1. Inżynieryjną Brygadę 
Saperów (bo tak kiedyś nazy-
wał się pułk) rozpoczęto for-
mować 1 kwietnia 1944 roku 
w miejscowości Lebiedino na 
terenie obecnej Ukrainy. Od 
15 lipca 1944 r. brygada brała 
udział w działaniach bojowych: 
budowie mostów, zabezpiecze-
niu forsowania rzek, rozmino-
waniu. Brygada uczestniczyła 
w walkach o Warszawę, zabez-
pieczała forsowanie Wisły w 
rejonie Saskiej Kępy. 30 wrze-
śnia saperzy 11. batalionu 
ewakuowali 22 powstańców. 
Po upadku Powstania War-
szawskiego brygada wyko-
nywała zadania na zapleczu, 
polegające na rozminowaniu, 
utrzymaniu i remoncie dróg. 
19 lutego 1945 roku za wkład 
w wyzwolenie i rozminowanie 
Warszawy brygada otrzymała 
miano Warszawskiej, czyli 1. 
Warszawskiej Brygady Inży-
nieryjno-Saperskiej. W marcu 
1945 roku brygada uczestni-
czyła w walkach o Kołobrzeg, 
następnie w operacji berliń-
skiej. Koniec wojny zastał 
brygadę 8 maja 1945 roku w 
Szonwalde. W czasie działań 
wojennych zostało zabitych 
202 żołnierzy brygady, 56 zo-
stało rannych i zaginionych. Po 
wojnie brygada przystąpiła do 
rozminowania Pomorza i Prus 
Zachodnich, a we wrześniu 
1945 roku została skierowana 
do rozminowania Górnego 
Śląska. W okresie od 16 do 19 
stycznia brygadę przegrupo-
wano do miasta Brzeg, gdzie 
pozostaje do dnia dzisiejszego 
pod nazwą 1. Brzeskiego Pułku 
Saperów.

- Dziś działania podej-
mowane przez jednostkę 
saperską wyglądają zupełnie 
inaczej niż jeszcze kilka-

dziesiąt lat temu, bo w ak-
cjach wykorzystywany jest 
nowoczesny sprzęt i roboty. 
Jak dziś wygląda przebieg 
typowej akcji podejmowanej 
przez brzeskich saperów?

- Faktycznie z biegiem lat 
sposoby, metody oraz pewne 
taktyki uległy zmianie. W 
znacznej mierze dotyczy to 
ciągłego dążenia do poprawy 

bezpieczeństwa pracy saperów 
oraz osób (służb) uczestni-
czących w realizacji takiego 
działania. Warto tu wspomnieć 
o zmianach sprzętu (parame-
trów), którym pracują nasi 
żołnierze. Duże znaczenie mają 
pojazdy, którymi poruszają się 
saperzy. Współcześnie posia-
damy specjalistyczne pojazdy 
wyposażone w specjalne po-
jemniki umożliwiające przewóz 
przedmiotów wybuchowych 
i niebezpiecznych (w skrócie 
mówi się o nich PWiN – przyp. 
red.), chroniące otoczenie od 
skutków ewentualnego wy-
buchu. Należy tu wspomnieć 
również o indywidualnym 

wyposażeniu saperów, które 
jest ciągle udoskonalane i wy-
mieniane na nowocześniejsze 
i bezpieczniejsze. Obecnie 
saperzy dysponują najlepszym 
dostępnym kombinezonem 
typu EOD-10 chroniącym 
użytkownika przed skutkami 
wybuchu. Pojazd saperski jest 
wyposażony w hydrauliczny 
żuraw ułatwiający podnoszenie 

np. ciężkich bomb lotniczych. 
Indywidualne wyposażenie 
takie jak hełmy i kamizelki 
odłamkoodporne też należą 
do najnowocześniejszych. Idąc 
dalej, wspomnieć możemy o ze-
stawach zdalnej detonacji, które 
znacznie skracają czas działania 
podczas niszczenia PWiN.

- Na podstawie artykułów 
publikowanych na łamach 
naszej gazety możemy po-
wiedzieć, że brzescy saperzy 
najczęściej wzywani są do 
usuwania pocisków z czasów 
II wojny światowej. Mija już 
ponad 80 lat od wybuchu 
tego kon�iktu zbrojnego, a 
pocisków z tamtych lat wciąż 

odnajdowanych jest sporo. 
Jak często saperzy wyjeż-
dżają do akcji? Jak ta liczba 
kształtuje się na przestrzeni 
ostatnich lat?

- W znacznej mierze przed-
mioty wybuchowe i niebez-
pieczne neutralizowane przez 
saperów pochodzą z okresu 
II wojny światowej. Niestety 
mimo upływu czasu liczba 
zgłoszeń oraz liczba zneutra-
lizowanych PWiN nie ulega 
znacznemu zmniejszeniu. Nasz 
brzeski patrol realizuje kilkaset 
zgłoszeń rocznie. Na przykład 
w 2020 roku przyjął ponad 
440 zgłoszeń oraz unieszko-
dliwił około 3300 różnego 
rodzaju PWiN. Łatwo można 
obliczyć, że jest to więcej niż 
jedno zgłoszenie dziennie.

- Jaki najstarszy pocisk 
udało się znaleźć brzeskim 
saperom podczas prowadzo-
nych działań?

- W głównej mierze są 
to przedmioty z czasów II 
wojny światowej, ale zdarzają 
się też starsze. Możemy tu 
wspomnieć np. o granatach 
ręcznych, trzonkowych z 1912 
roku, które znane są i wykorzy-
stywane w �lmach o tematyce 
wojennej. Myślę, że jednymi 
z najstarszych przedmiotów, 
które udało nam się znaleźć, 
są kule armatnie pochodzące 
z XVII i XVIII wieku. Wy-
stępują niezwykle rzadko, ale 
przypominam sobie takie zna-
lezisko. Częściej odnajdywana 
jest amunicja karabinowa do 
karabinów typu Mauser, która 
również używana była jeszcze 
podczas I wojny światowej.

- W jakich najciekaw-
szych akcjach uczestniczyli 
saperzy z Brzegu? 

- Saperzy z Brzegu wyko-
nują wiele ciekawych zadań. 

Związane jest to z dosyć dużym 
obszarem, na którym pracują. 
Jest to obszar znajdujący się w 
4 województwach i obejmuje 
on 17 powiatów. Istotniej-
szymi zdarzeniami jakie w tej 
chwili przychodzą mi do głowy 
było zadanie rozminowania 
mostu w Dzierżoniowie. Było 
to jedno z zadań, które wyma-
gało wiele wysiłku nie tylko sa-
perów, ale także i władz miasta. 
Trzeba było zamknąć szereg 
przyległych ulic i ewakuować 
mieszkańców okolicznych 
domów. Zdarzenie z zamino-
wanym mostem powtórzyło się 
jakiś czas później we wsi Kopi-
ce. Są to zdarzenia, których re-
alizacja zajmuje kilka dni. Za-
angażowana jest często znaczna 
liczba policjantów oraz straża-
ków, którzy również wspierają 
działania saperów. Kolejnym 
tego typu zdarzeniem było 
ujawnienie potężnego składu 
amunicji w Boboszowie.

- Jakie zadania należą do 
tych trudniejszych?

- Do trudniejszych zadań 
należą te realizowane na tere-
nach miejskich, gdzie oprócz 
wspomnianych wcześniej 
potrzeb izolowania znacznego 
terenu oraz ewakuacji ludności 
dochodzą trudności związane z 
koniecznością wyłączenia np. 
linii gazowej przebiegającej w 
pobliżu. Są to złożone zadania 
realizowane często przez kilka 
dni.

- A czy saperzy z brzeskie-
go pułku często wyjeżdżają 
do akcji na terenie powiatu 
krapkowickiego?

- Rejon Krapkowic wyjąt-
kowo nie wyróżnia się dużą 
ilością zdarzeń tego typu w sto-

sunku do pozostałego obszaru 
naszej pracy. Nie znaczy, że 
nie ma tam zgłoszeń w ogóle. 
Myślę, że w samym mieście nie 
jest to więcej niż kilka rocznie. 
Myślę, że jest to akurat dobra 
wiadomość i należy się z tego 
faktu cieszyć.

- Podobno brzeski pułk 
prowadzi działania nie tylko 
w Polsce…

- Tak, saperzy realizują 
zadania nie tylko na terenie 
kraju. Sporo doświadczenia 
oraz ciekawych wspomnień 
można zdobyć, uczestnicząc w 
misjach poza granicami kraju. 
Saperzy uczestniczą też w mię-
dzynarodowych szkoleniach 
oraz poligonach, gdzie wymie-
niają się doświadczeniami z ich 
kolegami z innych państw.

- Praca saperów jest trud-
na i odpowiedzialna. Kto 
może zostać saperem? Co na-
leży zrobić, żeby znaleźć się w 
szeregach jednostki?

- Środowisko wojskowe 
chętnie przyjmuje nowych 
żołnierzy. Oczywiście nie jest 
ono dostępne dla każdego. 
Pamiętać należy, że każdy 
przyszły żołnierz musi przejść 
badania lekarskie, przedstawić 
zaświadczenie o niekaralności. 
Przejść szereg kursów i szkoleń, 
zanim będzie mógł uczestni-
czyć w jednych z trudniejszych 
zadań, jakie realizują saperzy. 
Ale myślę, że dla większości 
osób nie są to przeszkody nie 
do pokonania.

- Dziękuję za rozmowę.

fot. 1. Brzeski Pułk 
Saperów

Z zastępcą dowódcy patrolu saperskiego 1. Brzeskiego Pułku Saperów im. Tadeusza Kościuszki mł. chor. Radosławem Muchą rozmawia Michał Mandola.

Zabezpieczają tysiące pocisków rocznie

Mł. chor. Radosław Mucha jest ekspertem w swojej 
dziedzinie.

eprasa.pl 62abbdd8ea
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Pokaż jedynki
Jedynki to ważne liczby. Zawsze i wszędzie. Najlep-

szym tego dowodem są np. zęby. Pierwsze z przodu, są 
wizytówką naszego uśmiechu. Zaraz podpada, gdy ktoś 
ma pierwsze zęby wybite albo zepsute. To widać na 
pierwszy rzut oka, dlatego tak o nie dbamy albo przy-
najmniej – staramy się dbać. Aż chciałoby się rzec, że 
strzeżemy ich jak oka w głowie. 

Jedynka ważna jest w telewizji i gazecie. No nie 
ukrywajmy: programy pierwsze i pierwsze strony tygo-
dników i dzienników to te najważniejsze. Muszą szo-
kować, ciekawić i przyciągać uwagę. Nawet w Telewizji 
Polskiej pierwszy program to ten najważniejszy. To wła-
śnie w nim emitowano i emituje się dalej najważniejsze 
reportaże, seriale i �lmy. No i oczywiście tam pokazuje 
się słynne „Wiadomości”, co do których zdania są po-
dzielone. Ale to nie czas i miejsce na analizowanie tego 
tematu. Bo chodzi mi o coś zupełnie innego.

Długo czekaliśmy, aż partia Jarosława Kaczyńskiego 
przedstawi swoje listy wyborcze. W końcu się doczekali-
śmy, bo w minioną sobotę prezes zaprezentował wszyst-
kich kandydatów. Niemniej sprawa zaprezentowania list 
wyborczych ewidentnie była odwlekana. Obóz rządzący 
widział w tym przemyślaną strategię, zaś opozycja krzy-
czała, że to efekt bezradności i niepewności. Że właści-
wie Jarosław Kaczyński nie wie, co dalej robić, żeby wy-
grać. A wiele osób przecież nie chce już rządów PiS-u. 

Tak czy siak, z wielkim zaskoczeniem przyjąłem in-
formację na temat „jedynek” Prawa i Sprawiedliwości w 
całym kraju (wiadomość ta wpłynęła do przestrzeni me-
dialnej kilka dni temu). Bo jedynki są najważniejsze, bo 
to one otwierają całe „uzębienie” partyjne w wyborach. 
No i muszą być piękne, żeby nie odstraszały i nie były 
powodem do śmiechu i drwin. Broń Boże tak naśmie-
wać się z innych ludzi! Daleko do tego.

No i stało się. Teraz już wiemy, kto stanie na czele 
list wyborczych PiS-u w całym kraju. Czy czuję się za-
skoczony? Hm… Trudno o zdziwienie, bo w polityce 
nic nie dziwi. Trochę mam problem z Pawłem Kuki-
zem, który jest opolską „jedynką”. No bo Kukiz kiedyś 
powiedział: „mogłem być posłem z PiS-u. Przyjęliby 
mnie z otwartymi ramionami. (...) Ale nie istnieje taka 
opcja, żebym sprzedał ideały, choćbyście mnie chcieli 
w…” i dalej już cytować nie będę. Bo brzydkie słowa 
tam padły, a ja brzydkich słów nie lubię. No wybaczcie, 
ale nie wypada. Tak kiedyś mówił, a dziś jest opolską 
„jedynką”. No ale to „swój chłop”, a niektórzy powiedzą 
– „nasz chłop”.

Zaskoczeniem jest też sam prezes Kaczyński. Prezes 
PiS-u tym razem wystartuje nie z Warszawy, ale z woje-
wództwa świętokrzyskiego. No i znowu – różnie gadają. 
Jedni twierdzą, że Kaczyński czegoś się boi. Nie wiem. 
Inni uważają, iż to zagwarantuje partii więcej manda-
tów, czyli (inaczej mówiąc) więcej stołków w Sejmie. A 
wiadomo – im więcej „swoich” stołków na Wiejskiej, 
tym lepiej.

Nie brakuje też złośliwości. Niektórzy śmieją się, że 
część czołowych polityków (nie chcę wymieniać z nazwi-
ska) powinna mieć „zerówki”, a nie „jedynki”. Inni suge-
rują, że wybrani politycy powinni startować z okręgów 
poza Polską. O ironio, przecież takie nie istnieją (tutaj 
czytelnik powinien się uśmiechnąć lub zaśmiać). No ale 
docinki muszą być, bo bez nich nie byłoby polityki.

Mimo że PiS odsłania swoje kolejne polityczne karty, 
to mam wrażenie, że póki co kampania jest dość ospała. 
Noże polityczne dalej schowane w pochwie, działacze 
jakby dalej są w blokach startowych. Choć od ogłosze-
nia o�cjalnej daty wyborów minęło już sporo czasu, to 
niewiele w tej kwestii się dzieje. Zwłaszcza tu, na naszej 
prowincji. No ale może to być złudne wrażenie. Żeby 
nie było tak jak w bajce „Madagaskar”: pingwiny też 
uśmiechały się, szczerzyły zęby do tłumów-gapiów w 
nowojorskim zoo, natomiast tuż za nimi był już wyko-
pany tunel, a plan ucieczki z wybiegu od miesięcy czekał 
na realizację. Gra pozorów. No i kto by się spodziewał? 
Ach, te bajki są takie ludzkie…
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Na początku tygodnia 
weszło w życie rozporządze-
nie w sprawie dodatkowego 
rocznego świadczenia pie-
niężnego, które określa jego 
wysokość oraz termin wy-
płaty. W tym roku czternasta 
emerytura wyniesie 2650 zł 
brutto, a będzie wypłacana 
we wrześniu. 

Pieniądze zasilą budżety 
domowe osób, które będą 
miały i prawo do emerytu-
ry, renty lub innego świad-
czenia długoterminowego z 
ZUS na ostatni dzień sierp-
nia. Będzie można otrzy-
mać jedną czternastkę, a w 
przypadku renty rodzinnej, 
kwota dodatkowego świad-
czenia zostanie podzielona 
proporcjonalnie do liczby 
uprawnionych. Bonusowej 
emerytury nie otrzymają 
osoby ze świadczeniem za-
wieszonym np. z powodu 
przekroczenia limitów do-
rabiania.

W 2022 r. czternastą 
emeryturę otrzymało ponad 
235 tys. osób obsługiwa-
nych przez opolski ZUS. 
Kwota wypłacona z tego 
tytułu przekroczyła wówczas  

285 milionów złotych
- Na pełną kwotę czter-

nastki mogą liczyć osoby, 
których świadczenie główne 
czyli emerytura lub renta, 
nie przekracza 2900 złotych 
brutto. Powyżej tej kwoty 
czternastka będzie zmniej-
szana zgodnie z zasadą „zło-
tówka za złotówkę”. Warto 
pamiętać, że aby prawo do 
dodatkowego świadczenia 
przysługiwało, musi ono wy-
nosić co najmniej 50 złotych. 
Oznacza to, że czternastka 
przysługuje, gdy emerytura 
lub renta nie przekracza 
5500 złotych – mówi Seba-
stian Szczurek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS woje-
wództwa opolskiego.

W najbliższych dniach 
ZUS rozpocznie wypłatę 
świadczenia. Czternasta 
emerytura zostanie wypłaco-
na z urzędu przez ZUS i inne 
organy rentowe. To znaczy, 
że aby otrzymać kolejne do-
datkowe roczne świadczenie 
pieniężne, nie trzeba składać 
wniosku o to świadczenie. 
Zostanie ono przekazane w 
ten sam sposób i w tym sa-
mym terminie, co pobierana 
emerytura lub renta.

Ze świadczenia zostanie 
pobrana składka zdrowot-
na w wysokości 9 proc. 
oraz podatek dochodowy 
od osób �zycznych. Czter-
nastka będzie wolna od 
wszelkich innych potrąceń, 
np. zajęć komorniczych czy 
administracyjnych. Nie bę-
dzie się także wliczać do do-
chodu przy ubieganiu się o 
pomoc społeczną, 500+ dla 
osób niezdolnych do samo-
dzielnej egzystencji, dodatki 
mieszkaniowe, świadczenia 
z pomocy społecznej czy 
świadczenia z Funduszu 
Alimentacyjnego. 

Kolejne dodatkowe 
roczne świadczenie pienięż-
ne ze wszystkich organów 
rentowych otrzyma w tym 
roku około 8,8 mln emery-
tów i rencistów, z tego 6,8 
mln osób otrzyma czter-
nastkę w pełnej wysokości. 
W przypadku blisko 2 mln 
osób świadczenie będzie po-
mniejszone zgodnie z zasadą 
„złotówka za złotówkę”. W 
skali kraju wydatki na gra-
ty�kację w postaci 14-stej 
emerytury wyniosą w tym 
roku 20,7 mld zł.

(mar)

„Czternastka” już we 
wrześniu. ZUS wypłaci 

świadczenie bez wniosków
Już we wrześniu pieniądze z tytułu czternastej emerytury zasilą 
portfele opolskich emerytów i rencistów. „Czternastka” będzie wy-
płacona przez ZUS z urzędu, co znaczy, że seniorzy nie będą musieli 
składać o nią wniosków. 

Pojazd zakupiono w ra-
mach projektu realizowanego 
przez opolski urząd marszał-
kowski. Dzięki temu zadaniu 
udało się zakupić 10 nowych 
oznakowanych radiowozów, 
które tra�ły do komend 

powiatowych oraz komendy 
miejskiej garnizonu opol-
skiego. Jeden z nich już służy 
krapkowickim policjantom.

Renault jest nie tylko 
komfortowy, ale i ekono-

miczny. Zdaniem policjan-
tów sprawdza się on podczas 
codziennej służby. 

(mim), fot. (KPP 
Krapkowice)

Na początku czerwca 
w Krapkowicach otwarto 
nowoczesny plac zabaw dla 
dzieci. Na to miejsce bardzo 
długo czekali mieszkańcy, w 
szczególności dzieci. Niestety 
już niespełna dwa tygodnie 
po tym krapkowiccy poli-
cjanci otrzymali zawiado-
mienie dotyczące zniszczenia 

zamka przy automacie wrzu-
towym znajdującej się tam 
publicznej toalety. Sprawa 
zbulwersowała lokalne spo-
łeczeństwo. Poszkodowany 
(w tym przypadku gmina 
Krapkowice) wycenił straty 
na ponad 4 tys. złotych.

Sprawą zajęli się krapko-
wiccy kryminalni. Funkcjo-

nariusze zabezpieczyli ślady 
i przesłuchali świadków. 
Zabezpieczono nagrania 
z monitoringu miejskiego 
znajdującego się na placu 
zabaw. Zebrany we współ-
pracy z krapkowicką strażą 
miejską materiał dowodowy 
pozwolił operacyjnym na 
wytypowanie sprawcy tego 
zniszczenia. Podejrzanym 
okazał się 19-letni mieszka-
niec gminy Krapkowice.

Mężczyzna usłyszał 
zarzut zniszczenia mienia. 
Przeciwko niemu został już 
także skierowany akt oskar-
żenia do prokuratury. Za ta-
kie przestępstwo podejrzane-
mu grozi kara od 3 miesięcy 
do 5 lat więzienia.

(mim)

Odpowie za 
dokonanie zniszczeń
Policjanci zatrzymali 19-latka, który podejrzewany jest o dokonanie 
zniszczeń na placu zabaw przy ulicy Staszica (plac Gagarina) w Krap-
kowicach. Grozi mu kara od 3 miesięcy do 5 lat więzienia.

Mężczyzna usłyszał zarzut zniszczenia mienia.

Nowy radiowóz  
dla policjantów

Krapkowiccy policjanci otrzymali nowy radiowóz. To ekologiczny re-
nault arkana z neonowym oznakowaniem.

Tak prezentuje się nowy radiowóz, który jest na wyposażeniu krapkowickiej komendy.
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Symbioza, czyli co?
O symbiozie myślimy 

najczęściej w szkolnym 
ujęciu tego słowa. Myślimy 
o tej zależności międzyga-
tunkowej jako o nieantago-
nistycznym oddziaływaniu 
między różnymi organi-
zmami. Zjawisko symbiozy 
omawiane jest na lekcjach 
w szkole podstawowej i 
średniej wraz z innymi 
oddziaływaniami między-
gatunkowymi. Najczęściej 
taka lekcja opiera się o 
kilka przykładów podawa-
nych ze świata przyrody. 
Jednak symbioza to nie 
tylko współpraca pomiędzy 
organizmami. Często nie-
możliwe jest życie jednych 
organizmów bez udziału 
innych. 

Symbioza 
ukształtowała życie 

na Ziemi 
Gdybym miała wybrać 

jedno hasło związane z 
symbiozą, byłaby to z pew-
nością endosymbioza. Teo-
ria endosymbiozy mówi o 
tym, w jaki sposób doszło 
do powstania komórek 
roślin, grzybów i zwierząt, 
czyli nas samych. Teoria ta 
stanowi, że części komórek 
takie jak mitochondria 
i plastydy, na przykład 
chloroplasty, powstały w 
wyniku symbiozy pomię-
dzy różnymi mikroorgani-
zmami. W związku z tym 
niektóre części komórki 
powstały w wyniku po-
chłonięcia jednych mikro-
organizmów przez inne. 
Z czasem organizmy te 
zaczęły funkcjonować jako 
jeden organizm. Dowo-
dami przemawiającymi za 
słusznością teorii endosym-
biozy jest osobny materiał 
genetyczny mitochondriów 
i plastydów względem 

materiału genetycznego 
występującego w jądrze ko-
mórkowym, ich podwójna 
błona komórkowa, a także 
wiele innych czynników.

Grzyby i ich związki 
 z roślinami

Grzyby wciąż są nie-
docenianym i mało po-
znanym królestwem orga-
nizmów żywych. Dopiero 
niedawno, bo 1971 roku 
takson ten otrzymał ran-
gę królestwa, a do czasów 
współczesnych królestwo 
to bywa włączane do 
botaniki, czyli nauki o 
roślinach. Wciąż niewiele 
wiemy na temat grzybów, 
jednak nowe odkrycia po-
kazują, że są to organizmy 
niezwykłe, również w kon-
tekście symbiozy. Grzyby 

tworzą jedne z najdosko-
nalszych przykładów sym-
biozy w środowisku. Mowa 
oczywiście o porostach. 
Porosty to organizmy two-
rzące wraz z komórkami 
zielenic lub cyjanobakterii 
jeden organizm. W tym 
przypadku mamy do czy-
nienia najczęściej z mutu-
alizmem, czyli symbiozą 
obowiązkową. Przedsta-
wiciele obu gatunków 

składających się na plechę 
porosta czerpią obopólne 
korzyści, a chciałoby się 
rzec, że żyć bez siebie nie 
mogą. Zadaniem glona 
jest dostarczanie grzybowi 
cukrów produkowanych 
przez niego podczas fo-
tosyntezy, podczas gdy 
zadaniem grzyba w tym 
układzie jest ochrona ko-
mórek glonowych przed 
wysychaniem oraz dostar-
czanie glonowi wody i soli 
mineralnych. Porosty ze 
względu na wysoką wraż-
liwość na zanieczyszczenia 
powietrza to często orga-
nizmy rzadkie i podlega-
jące ochronie gatunkowej, 
w tym ochronie ścisłej. 
Jednak porosty to nie jest 
jedyny przykład symbiozy 
z udziałem roślin i grzy-
bów. Przykładem tego jest 
zjawisko zwane mikoryzą, 
czyli współżycie korzeni 
lub nasion roślin naczynio-
wych z grzybami. Szacuje 
się, że aż 85% gatunków 
roślin wyższych oraz część 
mszaków i paprotników 
podlega mikoryzie, która 
w tym przypadku (podob-
nie jak u porostów) jest 
symbiozą obowiązkową, 
czyli mutualizmem. Dzię-
ki mikoryzie grzyb czerpie 
związki organiczne wytwa-
rzane przez rośliny w pro-
cesie fotosyntezy, a roślina 

dzięki temu ma dostęp 
do związków mineralnych 
oraz innych niezbędnych 
do prawidłowego wzrostu 
substancji.

Rośliny i owady
O zapyleniu wiemy 

tyle, ile dowiedzieliśmy 
się w szkole. Najczęściej 
rozumiemy to jako pro-
ces przenoszenia pyłku 
na znamię słupka roślin 

kwiatowych. W naturze 
zapylenie odbywa się na 
wiele sposobów. Trawy (a 
więc też i zboża) zapylane 
są przez wiatr, a niektóre 
rośliny zapylane są przez 
wodę. Jednak znakomita 
większość gatunków roślin 

zapylana jest z udziałem 
zwierząt. Około 75-80% 
roślin, w tym 70% roślin 
uprawnych, jest zapylana 
przez zwierzęta, z czego 
większość stanowią owady. 
Na świecie istnieje około 
dwustu tysięcy zwierząt 
spełniających rolę zapyla-
czy. Istotą zapylania jest 
rozmnażanie płciowe ro-
ślin, a co jest z tym zwią-
zane produkcja nasion, 
które stanowią nowe ich 
pokolenie. Bez udziału 
zwierząt niemożliwa by-
łaby produkcja większości 
pokarmów pochodzenia 
roślinnego oraz pasz dla 
zwierząt hodowlanych. 
Dzięki obecności zapylaczy 
w środowisku uzyskujemy 
90% żywności na świecie. 
Nasze życie jest w pełni 
uzależnione od obecności 
pszczół w środowisku.

Rośliny motylkowe
Rośliny motylkowe 

znane nam powszechnie 
jako warzywa strączkowe 
należą do rodziny roślin 
bobowatych. Najczęściej 
spożywanymi przez nas 
strączkami są fasola, bób, 
groch, soczewica, ciecierzy-
ca oraz soja. Rośliny te żyją 
w symbiozie z bakteriami 
brodawkowymi. Bakterie 
te obecne są w specjalnych 
brodawkach występujących 
na ich korzeniach. Jak 
wiemy, dominującym pier-
wiastkiem wchodzącym w 
skład powietrza jest azot, 
jednak nie jest on przyswa-
jalny przez organizm ro-

ślinny. Rośliny motylkowe 
dzięki obecności bakterii 
brodawkowych są w stanie 
żyć w warunkach niedo-
boru azotu glebowego, 
ponieważ bakterie te mają 
zdolność do przyswajania 
azotu obecnego w powie-

trzu. Dzięki temu zjawisku 
bakterie wiążą wolny azot 
niedostępny dla roślin, 
przekształcają go w formę 
dla nich dostępną, umożli-
wiają wykorzystanie azotu 
atmosferycznego do budo-
wy związków organicznych 
oraz podnoszą poziom 
związków azotowych w 
roślinach motylkowych, 

a przez to rośliny te mają 
wysoką zawartość białek. 
Rośliny z rodziny bobowa-
tych stosujemy powszech-
nie jako źródło zdrowego 
białka w diecie. 

Ciało człowieka jako 
ekosystem

Jeszcze do niedawna w 
świecie nauki obecny był 
powszechny mit, że ilość 
komórek wchodzących w 
skład ludzkiego mikrobio-
mu była 10 razy większa od 
ilości komórek człowieka. 
Jednak obecnie wiemy, że 
proporcja ta wynosi około 
1,1:1. Mimo tej świato-

wej klasy pomyłki nadal 
naturalna ilość bakterii, 
archeonów, grzybów czy 
wirusów w naszym organi-
zmie jest imponująca (sam 
mikrobiom może stanowić 
około 2 kilogramów naszej 
masy) i świadczy o tym, 
jak istotne jest dla naszego 
zdrowia i życia istnienie 
innych organizmów. Or-
ganizm człowieka stano-
wi więc skomplikowany 
ekosystem, w którym żyją 
mikroorganizmy wielu ga-
tunków. Boleśnie przeko-
nujemy się o ich niezbęd-
nej obecności i potrzebie 
ochrony, gdy się rozcho-
rujemy. Kiedy stosujemy 
antybiotyki (które często 
są jedynym sposobem na 
pełne wyleczenie), skład 
naszej mikrobioty jelitowej 
ulega zachwianiu i oprócz 
chorobotwórczych bakterii 
z naszego organizmu elimi-
nowane są bakterie i inne 
mikroorganizmy potrzebne 
nam do życia. Mikrobiom 
w naszym organizmie ma 
wiele funkcji, takich jak na 
przykład pomoc w trawie-
niu pokarmów, produkcja 
witamin, rozkładanie tok-
syn. Właśnie dlatego mą-

dry lekarz zaleci nam po 
antybiotykoterapii stoso-
wanie probiotyków, które 
pomogą naszej mikroflorze 
w odbudowaniu się po 
chorobie. Po antybiotyko-
terapii często wracamy do 
pełnego zdrowia przez dłu-
gie miesiące. Szczególnie 
cierpi na tym nasz przewód 
pokarmowy, a u kobiet czę-
sto narządy intymne, dla-
tego warto zadbać zarówno 
o mikrobiom jelitowy, jak 
i mikroflorę dróg rodnych 
kobiety.  

(ak), fot. wikipedia.org, 
www.wrp.pl,  

cdn.galleries.smcloud.net, 
www.sumiagro.pl

Żyj z innymi w zgodzie,  
czyli o symbiozie słów kilka…

Jest jednym z wielu typów oddziaływań w przyrodzie, chociaż nie jest zbyt doceniana. Mówi się o niej najczęściej jako o wyjątku w świecie 
przyrody. Tymczasem najnowsze badania pokazują, że to właśnie symbioza ukształtowała życie na Ziemi. 

Mitochondrium.

 Rośliny z rodziny bobowatych stosujemy powszech-
nie jako źródło zdrowego białka w diecie.

 Większość gatunków roślin zapylana jest z udziałem 
zwierząt.

Najczęściej spożywanymi przez nas strączkami są 
fasola, bób, groch, soczewica, ciecierzyca oraz soja.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• ODRZAŃSKIE TARA-
SY Komfortowe Apar-
tamenty z widokiem 
na Odrę. Mieszkania od 
51 m² do 78 m², miej-
sca postojowe w garażu 
podziemnym, komór-
ki lokatorskie! Budynki 
trzypiętrowe z windami. 
BUDOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWEGO 
MIESZKANIA więcej in-
formacji na www.odrzan-
skietarasy.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MODERN HOMES 
D w u k o n d y g n a c y j n e 
mieszkania z ogródka-
mi, o powierzchni od 81 
m² do 88 m². Budowa w 
trakcie realizacji, zakoń-
czenie II kwartał 2023r. 
Więcej informacji https://
w w w. m o d e r n h o m e s.
investdom.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
• Wróblin ( Głogówek) 
-  57m², 3pkł, parter, po-
mieszczenia gospodar-
cze, 149 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14902)

• Zawadzkie – 55m², 
3pkł, II piętro, balkon, 
piwnica, do adaptacji, 
229 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 474 88 00, 698 643 
644 (14664)

• Krapkowice, 54 m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
piwnica 265 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14898)

• Krapkowice, 57m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
miejsce postojowe pod 
blokiem, 289 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (14826)

• Krapkowice- ul. Lima-
nowskiego, 106 m², par-
ter, garaż, ogródek, 349 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15028)

• Dobra, 140 m², 3pkł, 
połowa domu, miejsca 

postojowe, ogródek, 479 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(14970)

DOMY
• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie bliź-
niaczej, 230m², działka 
25 a, 449 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (6520)

• Krapkowice, wie-
lorodzinny, 3 nieza-
leżne mieszkania, 275 
m², działka 5 a,  519 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(13004)

• Gogolin-Osiedle Dę-
bowe, szeregówka, 
136,88 m²,działka 3 a, 
tan deweloperski, 575 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(14285)

• Krapkowice-Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry, 629 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13986)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(8826)

• Kórnica, jednoro-
dzinny, 220m², działka 
22,35 a, pomieszczenia 
dodatkowe, altana gril-
lowa,  769000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15091)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 182m², działka 
7 a, stan b.dobry, wiata 
garażowa, altana, 950 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15084)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwusta-
nowiskowy, wiata, chata 
grillowa, zagospodaro-
wana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Gogolin, budowlana, 
10 a, media w granicy, 
110 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Smolarnia, budowla-
na, 15,16 a, media w gra-
nicy , 159 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14943)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w grani-
cy, 189 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14921)

• Steblów, budowlana, 
10,75 a, media w grani-
cy, 172 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14909)

• Gogolin,  budowla-
na, 11 a, media w grani-
cy, 249 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowla-
no- usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 650 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14955)
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O naszych rycerzach, co z Krzyżakami wojowali

Na wojennej ścieżce
Dokładny przebieg 

wyprawy do Prus znamy 
przede wszystkim dzięki 
relacji Jana Długosza. 
Połączone siły polskie i 
śląskie przekroczyły Wi-
słę pod Zakroczymiem, 
gdzie dołączyły do nich 
oddziały mazowieckie, 
a także litewskie, ruskie 
oraz tatarskie, przypro-
wadzone przez księcia 
Witolda. Pod koniec 
lipca siły Jagiełły wkro-
czyły na teren państwa 
zakonnego. Tutaj doszło 
do spotkania z posłami 
krzyżackimi, którzy za-
proponowali rozwiązanie 
kon�iktu przez sąd polu-
bowny sprawowany przez 
Wilhelma, margrabiego 
Miśni. W polskim obozie 
podejrzewano jednak, 
że przeciwnikom chodzi 
jedynie o zyskanie czasu i 
zerwano negocjacje. 

Krzyżaków nie było stać 
na wystawienie armii, która 
zmierzy się z armią króla Pol-
ski na polu bitwy. Planowali 
bronić się w poszczególnych 
zamkach i liczyć na wyczer-
panie wroga. Jako pierwsza 
oblężona została leżąca nad 
granicą Nidzica. Zamek 
bronił się przez siedem dni, 
poddając się 6 sierpnia 1414 
roku.

Następnie wojsko ru-
szyło pod Olsztynek, który 
poddał się bez walki. Kolej-
nym celem stał się Olsztyn, 
który także został zdobyty. 
Tutaj armii Jagiełły udało 
się uzupełnić zapasy, jednak 
zarazem Krzyżacy pokazali 
taktykę, jaką zamierzali za-
stosować na tej wojnie – na 
spodziewanej trasie przemar-
szu wroga niszczyli młyny, 
pola oraz zapasy. Stąd cały 
kon�ikt przeszedł do historii 
jako wojna głodowa. W tym 
samym czasie Dobre Miasto 
zostało złupione i spalone 
przez straż przednią armii 
polskiego króla. 

Dalej wojenny szlak 
prowadził wzdłuż rzeki 
Łyny do Lidzbarka War-
mińskiego. Oblężenie roz-
poczęło się 15 sierpnia i od 
początku spotykało się z 
problemami. Już pierwsze-
go dnia część towarzyszącej 
rycerstwu piechoty chłop-
skiej samodzielnie wzięła 
się za plądrowanie miasta. 

Czeladź była jednak niezor-
ganizowana i pozbawiona 
wsparcia, co nie umknęło 
uwagi obrońców zamku. 
Krzyżacy zorganizowali wy-
pad z jego murów i wymor-
dowali dużą część zajętego 
rabunkiem chłopstwa. Na-
stępnie pojawiły się pogło-
ski o liczącym 500 koni od-
dziale zaciężnych Czechów, 
który w nocy miał napaść 
na obóz królewski. Przeciw 
najemnikom wysłano trzy 
chorągwie, które oddaliły 
niebezpieczeństwo. Biskup 
Warmiński Jan Vogelsang 
ostatecznie wyprosił u kró-
la Władysława odstąpienie 
od oblężenia.

Głównym celem wypra-
wy miał być Królewiec, nie 
udało się jednak dotrzeć pod 
jego mury. W obozie rozpo-
częły się spory dotyczące dal-
szego postępowania. Książę 
Witold proponował przenie-
sienie działań na pogranicze 
prusko-litewskie, rozważał 
także wycofanie swoich 
wojsk. Ostatecznie trasa 
pochodu została ograniczo-
na przez dostępność dróg 
i coraz większe problemy z 
zaopatrzeniem. Armia skrę-
ciła na zachód i po zdobyciu 
kilku mniejszych zamków 
rozłożyła się pod Pasłękiem, 
zwanym wówczas Holądem 
Pruskim.

Tam doszło 
do kolejnej nie-
znacznej, ale pre-
stiżowo dotkliwej 
porażki. Krzyżacy 
dokonali wypadu 
z zamku i wzięli 
do niewoli oddział 
Litwinów, a wśród 
nich nadwornego 
marszałka litew-
skiego – Butryna. 
Nie mając wido-
ków na szybkie 
zdobycie Pasłęku, 
armia podeszła 
pod Elbląg. Tutaj 
jednak również 
nie było wido-
ków na sukces i 
Jagiełło zawrócił 
na południe. 8 
września armia za-
jęła i spaliła zamek 
w Dzierzgoniu, 
porzucony przez 
obrońców bez 

walki. Kolejnym przystan-
kiem na trasie marszu były 
Prabuty. Tutaj odniesiono 
bardzo istotny sukces. Miej-
scowy zamek został zdobyty, 
jednak co najważniejsze – 
odnaleziono w nim znaczące 
zapasy wina, piwa, miodu i 
mięsa.

Dalej udało się zdobyć 
Biskupiec, gdzie należało 
podjąć kolejną decyzję. Za-
miarem Jagiełły było oblęże-
nie dużych i bogatych miast 
– Torunia i Chełmna, które 
miały stać się poważną kar-
tą przetargową w dalszych 
rokowaniach. Długosz pisze 
tutaj jednak o podstępie – 
podczas marszu armia kró-
lewska miała się natknąć na 
samotnego posłańca, mają-
cego przy sobie list komtura 
brodnickiego do wielkiego 
mistrza Küchmeistera. W 
liście Brodnica przedstawio-
na została jako łatwy cel, 
pozbawiony zapasów, załogi 
i broni. Król zdecydował się 
więc ruszyć na to miasto. 
W rzeczywistości list był 
falsy�katem – Brodnica była 
doskonale uforty�kowana i 
przygotowana do obrony, a 
Krzyżacy zamierzali celowo 
ściągnąć tam sprzymierzone 
wojska. 

W polskim obozie li-
czono na to, że Brodnica 
wytrzyma maksymalnie 
trzy dni, oblężenie jednak 
przeciągało się. Po tygodniu 
Witold spełnił swoje groźby 
i zdecydował o powrocie z 

armią litewską do domu. 
Pod miastem pozostały siły 
polskie, śląskie i mazowiec-
kie. Pojawiły się pogłoski o 
wielkiej armii krzyżackiej 
nadciągającej z odsieczą. Co 
ciekawe, te poprawiły nastrój 
wśród rycerzy. Ci nie byli 
przygotowani do oblegania 
zamków, za to cieszyli się 
perspektywą rozstrzygnięcia 
wojny w wielkiej bitwie. 
Ostatecznie jednak poważne 
siły wroga się nie pojawiły. 
Większą bitwę stoczył je-
dynie Dobiesław Puchała, 
niszcząc pod młynem Lubicz 
oddział krzyżacki. Według 
Długosza zginęło wówczas 
około 200 żołnierzy nieprzy-
jaciela.

Patowa sytuacja pod 
Brodnicą trwała blisko mie-
siąc. Wśród żołnierzy wojsk 
sprzymierzonych, nieprzy-
zwyczajonych do diety bez 
chleba, zaczęła się szerzyć 
ciężka krwawa biegunka. 
Wreszcie do obozu przybył 
legat papieski, Jan z Lozan-
ny. Pojawił się z polecenia 
papieża Jana XXIII, które-
go usilnie o pomoc prosili 
Krzyżacy. Był to jeden z 
papieży wybranych wówczas 
jednocześnie, który dzisiaj 
nie jest uznawany za o�-
cjalną głowę Kościoła. Stąd 
część z naszych Czytelników 
na pewno pamięta kolej-
nego Jana XXIII, którego 
ponty�kat przypada na lata 
1958-1963. Zdecydowano 
się na zawarcie dwuletniego 
rozejmu, który został pod-
pisany 8 października 1414 

roku. Rycerze powrócili do 
domów, a wojna głodowa 
pozostała nierozstrzygnię-
tym kon�iktem.

Powojenne losy
Po 1414 r. w doku-

mentach nigdy więcej nie 
pojawiają się Mikołaj i Jan 
z Krapkowic, Konrad Bes z 
Rogowa, Kucze z Zakrzowa 
oraz Pakusz z Żyrowej i jego 
brat. Możliwe, że przynaj-
mniej część z tej szóstki nie 
wróciła z wojny z zakonem 
krzyżackim, ginąc w jednej 
z potyczek lub padając o�arą 
biegunki.

Stefan Strzała z Obrow-
ca z pewnym prawdopo-
dobieństwem mógł słabo 

spisać się na wyprawie 
wojennej. Tuż po powrocie 
stracił stanowisko starosty 
strzeleckiego. Całkowicie 
jednak nie wypadł z łask, 
gdyż w 1417 r. pełnił funk-
cję sędziego w Opolu, a w 
dokumentach pojawia się 
jeszcze w 1419 roku. Wręcz 
przeciwnie miała się rzecz ze 
Stefanem „Szylanem” Strzałą 
z Otmętu. Tuż po powrocie 
objął on stanowisko starosty 
niemodlińskiego. W kolej-
nych latach stale towarzyszył 
księciu Bernardowi, w 1419 
roku pojawiając się z nim w 
Leśnicy, a w 1425 – w Nie-
modlinie. W 1439 roku roz-
sądzał razem z Janem Cienią 
z Ligoty spór pomiędzy księ-
ciem a Janem z Glesina. Naj-
prawdopodobniej doczekał 
się czterech synów – Stefana, 
Jana, Mikołaja i Krzysztofa. 

Mikołaj Strzała ze Zdzieszo-
wic pojawił się w dokumen-
tach jeszcze w 1415, 1416 i 
1444 roku. Jego syn Jan dłu-
go służył kolejnym władcom 
– księciu Bernardowi, a na-
stępnie Bolkowi V. Do 1456 
roku często pojawiał się w 
dokumentach, zajmując co-
raz wyższe, czyli w praktyce 
ważniejsze miejsca na listach 
świadków. Pozostawił po so-
bie syna Stefana, oraz córki – 
Elżbietę, żonę Bartosza Besa 
z Chrościny i Katarzynę, 
zakonnicę w Czarnowąsach. 
Bez wątpliwości możemy 
więc potwierdzić, że cała 
czwórka Strzałów przeżyła 
wojnę głodową.

Wreszcie wójt Krapkowic 
Piotr Temchyn to kolejny z 
rycerzy, którzy ewidentnie 
skorzystali na wyprawie 
wojennej. Tuż po powrocie 
objął urząd starosty strze-
leckiego, zastępując Stefana 
Strzałę z Obrowca – już 29 
listopada 1414 r. wystąpił z 
tym tytułem w dokumencie 
biskupa wrocławskiego. W 
kolejnych latach dalej ściśle 
współpracował z Piastami 
opolskimi – Bernardem i 
Janem Kropidłą. W 1416 
roku ufundował szpital w 
Krapkowicach, a dwa lata 
później otrzymał od pierw-
szego z nich na własność 
dom w Krapkowicach. W 
źródłach pojawił się jeszcze 
w 1419 roku.

Dowódca oddziału 
opolskiego podczas wojny, 
książę Bernard, aktywnie 
uczestniczył w śląskiej po-
lityce przez kolejne 40 lat. 
Przy tym dał się poznać w 
wielu miastach regionu, 
będąc obok Niemodlina, 
Strzelec, Krapkowic, Ole-
sna i Lublińca w różnych 
okresach właścicielem Gło-
gówka, Kluczborka oraz 
Byczyny. Pod koniec życia 
większość swoich posiadło-
ści przekazał jednak bra-
tankowi, Bolkowi V. Sam 
wycofał się do Olesna, gdzie 
przez kilka lat władał nie-
wielkim terenem, po czym 
zmarł na początku kwietnia 
1455 roku. Sam nie pozo-
stawił męskiego potomka. 
Z małżeństwa z Jadwigą 
Melsztyńską doczekał się 
dwóch córek – Jadwigi 
i Anny, o ich losach nie 
mamy jednak wiadomości.

Łukasz Malkusz

W 1414 roku miała miejsce tak zwana wojna głodowa – stosunkowo mało znany konflikt pomiędzy Polską a zakonem krzyżackim. Dla nas jest on 
jednak wyjątkowo ciekawy, gdyż znamy aż jedenastu jego uczestników, którzy pochodzili z naszego terenu.

Dokładny przebieg 
działań wojennych zna-
my przede wszystkim 
dzięki relacji Jana Dłu-
gosza.

Przemarsz wojsk Władysława Jagiełły podczas wojny 
głodowej. Na czerwono trasa marszu oraz zdobyte 
zamki, na zielono kierunki planowanych uderzeń, 
które nie doszły do skutku.
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hociaż jeszcze mamy 
lato, a ciepłymi 
dniami będziemy się 
cieszyć jeszcze przez 

jakiś czas, to w niektórych 
zakątkach naszego kraju już 
możemy podziwiać kwitnące 
na fioletowo wrzosowiska.

Wrzosy a wrzośce 
Zaczyna się sezon na wrzo-

sy. Wrzosy to małe krzewinki o 
maleńkich kwiatach tworzące 
przepiękne fioletowe kobierce. 
Wśród wrzosów gatunkiem naj-
powszechniejszym i rosnącym 
naturalnie w Polsce jest wrzos 
pospolity. Roślina ta tworzy 
najczęściej różowo-fioletowe 
kobierce, chociaż w rzeczywi-
stości w sprzedaży dostępne 
są wrzosy o niemalże każdej 
możliwej barwie kwiatów. Do 
połowy XIX wieku dostępnych 
na rynku było tylko kilkana-
ście odmian wrzosów, jednak 
zyskały na popularności i w 
obecnych czasach jest ich jest 
ponad tysiąc! Najbardziej popu-
larnych jest około sto odmian i 
to one przeważają w kolekcjach 
ogrodniczych. Wrzos pospolity 
jest to niewielka krzewinka o 
wysokości około 30 centyme-
trów. Wrzosy mogą kwitnąć 
aż do końca listopada i to one 
stanowią jeden z najpóźniej-
szych pożytków pszczelich. Z 
kolei wrzośce to rodzaj roślin 

należących do tej samej rodziny 
co wrzosy. W Polsce naturalnie 
występuje jeden gatunek wrzo-
śca - wrzosiec bagienny, który 
jest pod ochroną prawną. Wrzo-
śce to rośliny, których najwcze-
śniejsze odmiany zaczynają 
kwitnąć już na początku roku. 
Już w połowie lutego zaczyna 
kwitnąć odmiana wrzośca Win-
ter Beauty. Najczęstszym ter-
minem kwitnienia wrzośców są 
miesiące wiosenne - od marca 
do maja. 

Miód wrzosowy
Bardzo ciekawym i nowo-

czesnym pomysłem jest zakła-
danie wrzosowisk we własnym 
ogrodzie i w przestrzeniach 
publicznych. Wrzosowiska sta-
nowią idealne miejsce do żero-
wania dzikich i udomowionych 
gatunków pszczół oraz innych 
zapylaczy. Pszczoły chętnie 
przylatują na wrzosowiska, 
szczególnie gdy sezon wegeta-
cyjny innych roślin pszczelar-
skich i miododajnych zmierza 
ku końcowi. Z jednego hektara 
wrzosowisk pszczelarze po-
zyskują nawet 120 kilograma 
nektaru. Pszczelarze wraz z 
pasiekami obwoźnymi wyko-
rzystują ostatnie ciepłe dni w 
roku, przewożąc swoje ule na 
wrzosowiska. Nektar wrzosowy 
może być ostatnim pokarmem 
pszczół przed zimą. Niektórzy 
pszczelarze pozostawiają w ulu 
miód wrzosowy jako pokarm 
zimowy dla pszczół, zwłaszcza 

gdy miód ten nie zawiera du-
żych ilości spadzi. Miód wrzo-
sowy zaraz po miodzie grycza-
nym to jeden z najzdrowszych 
miodów produkowanych przez 
pszczoły w Polsce. Miody ciem-
ne wykazują najlepsze właści-
wości antyoksydacyjne, czyli 
przeciwutleniające, co wpływa 
na ograniczenie ryzyka powsta-
nia komórek nowotworowych 
w naszym organizmie. Miód 
wrzosowy stosuje się głównie 
w leczeniu chorób prostaty. W 
Polsce południowo-zachodniej 
miód wrzosowy z Borów Dolno-
śląskich został doceniony jako 
produkt regionalny ze względu 
na jego bogatą i wielopokole-
niową tradycję. 

Gdzie na wrzosowiska?
W województwie opolskim 

wrzosowiska występują naj-
częściej punktowo, szczególnie 
w suchych borach sosnowych. 
Przykładem borów o niezwy-
kłym znaczeniu dla opolskiej 
przyrody są Bory Niemodliń-
skie. Suche i nieużytkowane 
stoki wzniesień, a także liczne 
skarpy dolin rzecznych sprzyja-
ją rozwojowi wrzosowisk. War-
te uwagi są również tereny po-
rolne oraz porębowe w dolinie 
Małej Panwi w gminie Zawadz-
kie, Dobrodzień oraz w powie-
cie strzeleckim na granicy woje-
wództw śląskiego i opolskiego, 
gdzie panują idealne warunki 
do rozwoju wrzosowisk. 

Rezerwat przyrody 
Bażany

Rezerwat przyrody Bażany 
to rezerwat położony na tere-
nie gminy Kluczbork około 100 
metrów od wsi Bażany w La-
sach Stobrawskich. Zadaniem 
rezerwatu jest ochrona cenne-
go naturalnego drzewostanu 
sosnowego położonego na wy-
dmach. W lesie tym panują ide-
alne warunki do rozwoju prze-
pięknych wrzosowisk zwanych 
bażańskimi, docenianych już 
w okresie przedwojennym. W 
rezerwacie oprócz sosny zwy-
czajnej, czyli głównego gatunku 
występującego w naturalnym 
borze sosnowym, spotkać mo-
żemy licznie występującego cisa 

pospolitego, dęby oraz topole. 
Spośród gatunków chronionych 
w rezerwacie wymienić należy 
widłaka jałowcowatego i kru-
szynę pospolitą. 

Jak dbać o wrzosy?
Chcąc założyć własne wrzo-

sowisko, musimy odpowiednio 
przemyśleć, jakie odmiany wrzo-
sów i wrzośców wykorzystać, 
aby zachować ciągłość kwitnie-
nia. Wrzosy i wrzośce lubią sta-
nowiska nasłonecznione, suche 
i osłonięte od wiatru. To dlatego 
tak chętnie rosną naturalnie 
na skraju piaszczystych lasów 
sosnowych. Najlepszym pod-
łożem dla wrzosowiska będzie 
nieco piaszczysta, przepusz-
czalna, lekka i próchnicza gleba 

o kwaśnym odczynie. Wrzosy i 
wrzośce to rośliny o niewielkich 
wymaganiach. Preferują stano-
wiska suche i nie należy ich czę-
sto podlewać. Również częste 
ich nawożenie nie jest zalecane 
przez doświadczonych ogrodni-
ków. Nawożenie raz do roku na 
wiosnę w zupełności wystarczy. 
Najlepiej sprawdzi się tutaj na-
wóz dla roślin kwasolubnych. 
Jedyną trudnością w pielęgnacji 
wrzosowiska jest przycinanie 
krzewinek. Przycinanie ich jest 
ważne ze względu na zagęszcza-
nie krzewinek i ob�tsze kwitnie-
nie w następnym roku. Roślinki 
należy przycinać poniżej prze-
kwitniętych kwiatów. Należy 
również dowiedzieć się, które 

odmiany wymagają przycinania 
wiosennego, a które powinny 
być przycięte zaraz po przekwit-
nięciu. Warto również pomyśleć 
o własnym wrzosowisku jako 
alternatywie dla trawnika czy 
nawet łąki kwietnej. Wrzosowi-
ska są przyjazne pszczołom oraz 
chronią glebę przed nadmier-
nym wysuszaniem czy erozją. 
Będzie to rozwiązanie szczegól-
nie korzystne w miejscach, gdzie 
założenie łąki czy trawnika jest 
utrudnione, czyli na przykład na 
skarpach, urwiskach czy w miej-
sca intensywnie nasłonecznio-
nych. Takie warunki są idealne 
dla wrzosów. 

(ak),  
źródło: Nadleśnictwo Opole

W województwie opolskim wrzosowiska występują najczęściej 
punktowo, szczególnie w suchych borach sosnowych.

Wrzosowiskami jesień się zaczyna

Wrzosowiska stanowią idealne miejsce do żerowania dzikich i 
udomowionych gatunków pszczół oraz innych zapylaczy.

Wrzosy i wrzośce to rośliny o 
niewielkich wymaganiach. 
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C
zęsto cudze chwalimy, 
swojego nie znamy… To 
stare porzekadło jest w 
tym przypadku bardzo 

trafne. Chociaż mało o nich wie-
my, to istnieją na naszym rynku 
produkty związane z lokalną kul-
turą i wieloletnią tradycją. Takie 
produkty doceniane są przez eks-
pertów i zostają wpisane na listę 
produktów tradycyjnych. W wo-
jewództwie opolskim również nie 
brakuje wyjątkowych produktów 
regionalnych. 

Co to jest produkt 
tradycyjny?

Ministerstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi prowadzi listę produktów 
tradycyjnych, która zawiera pro-
dukty spełniające wyjątkowe cechy 
i właściwości oparte na stosowaniu 
tradycyjnych metod produkcyjnych. 
Lista ta prowadzona jest na mocy 
ustawy z 2004 roku o rejestracji i 
ochronie nazw i oznaczeń produk-
tów rolnych i środków spożywczych 
oraz o produktach tradycyjnych. 
Tradycyjny produkt uważany jest 
za taki, kiedy metody używane przy 
jego tworzeniu mają co najmniej 
25 lat, co należy udowodnić za po-
mocą fotogra�i, nagrań czy źródeł 

książkowych. Podczas gdy utrud-
nione jest znalezienie odpowiednich 
materiałów źródłowych, można 
skorzystać z badań etnogra�cznych. 
Za wery�kację wniosków odpo-
wiedzialny jest marszałek danego 
województwa, a następnie wniosek 
przesyłany jest do Ministra Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi. Lista produktów 
tradycyjnych jest długa i może obej-
mować produkty mleczne, mięsne, 
rybołówstwa, warzywa i owoce, wy-
roby piekarnicze i cukiernicze, oleje 
i tłuszcze, miody, gotowe dania, 
napoje i inne produkty o charakterze 
tradycyjnym.

Miody popielowskie z 
Borów Stobrawskich

Produkt ten został wpisany na 
listę produktów tradycyjnych w 2007 
roku. Jest to miód o barwie jasnokre-
mowej przez ciemnopomarańczową, 
aż do jasnobrązowej. Kolor miodu 
popielowskiego zależy od pożytku 
pszczelego. Miód ten charakteryzuje 
się słodkim, ale nie mdłym smakiem, 
z lekkim ostrym posmakiem. Jego 
zapach jest przyjemny z leśnymi nu-
tami. Smak, kolor oraz zapach miodu 
popielowskiego może różnić w zależ-
ności od pory roku. Popielów to wieś 
w Polsce położona w województwie 

opolskim. Tradycje bartnictwa na 
tym terenie są bardzo stare. Zapisów 
historycznych świadczących o długiej 
tradycji pszczelarstwa na tym terenie 
jest całkiem sporo. Pierwsze zapisy 
pochodzą z czasów panowania Ka-
rola Wielkiego, gdzie można znaleźć 
informacje o prowadzonej na tym te-
renie gospodarce pasiecznej. Najstar-
sze zbadane szczątki kopalne na tym 
terenie świadczą o tym, iż pszczoły na 
tym obszarze występowały już czter-
dzieści milionów lat temu, na długo 
przed pojawieniem się człowieka. 
Pszczoły były więc jednymi z pierw-
szych mieszkanek nieistniejącego 
jeszcze wtedy Śląska Opolskiego. 
Szczególnie ważnym faktem było od-
krycie podczas prac przy pogłębianiu 
Odry w pobliżu ujścia Małej Panwi 
barci, która służyła jako pierwotna 
forma ula. Badania wykonane w 1961 
roku dowodzą, że pszczelarstwo na 
tym obszarze może mieć około 2100 
lat. W samym Popielowie bartnictwo 
mogło istnieć już w 1286 roku. 

Miody rudnickie
Miody rudnickie zostały uznane 

za produkt regionalny w 2010 roku. 
W miejscowościach należących do 
gminy Rudniki w województwie 
opolskim pszczelarstwo istniało już 

na początku XX wieku. Lokalni bart-
nicy byli ekspertami w pozyskiwaniu 
miodu. Pozostawili po sobie nie tyl-
ko tradycję, ale również bogatą lite-
raturę na temat pszczelarstwa, która 
do dnia dzisiejszego służy nowemu 
pokoleniu bartników i jest przez 
nich wykorzystywana jako źródło 
cennej wiedzy. Miód rudnicki jako 
miód z terenów wiejskich i nieuprze-
mysłowionych jest pozbawiony za-
nieczyszczeń charakterystycznych 
dla dużych ośrodków miejskich. 
Smakiem przypomina więc miody 
istniejące na tych terenach w za-
mierzchłych czasach, co pozwala 
przenieść się myślami do czasów 
przedindustrialnych. Miody rudnic-
kie w zależności od pożytku mogą 
przyjmować różne barwy, zapachy 
oraz smaki. Na tym terenie występu-
ją miody rzepakowe, wielokwiatowe, 
lipowe, gryczany oraz spadziowy. Te 
dwa ostatnie miody charakteryzują 
się największą ilością substancji 
przeciwutleniających, a tym samym 
są najzdrowsze.  

Miody wołczyńskie
Miody wołczyńskie zostały wpi-

sane na listę produktów tradycyj-
nych w 2014 roku. Historia miodów 
na terenie Wołczyna jest niezwykle 

ciekawa. Sztukę nowoczesnego 
pszczelarstwa opanował na tym 
terenie ksiądz Jan Dzierżon, który 
urodzony był w oddalonej o 20 ki-
lometrów miejscowości Ławkowice. 
Od 1885 roku prowadził edukację 
bartniczą na tych terenach, ucząc lo-
kalną społeczność sztuki bartniczej. 
Lokalni mieszkańcy zawdzięczają 
mu unowocześnienie uli – ksiądz 
Dzierżon zastąpił hodowlę pszczół 
w barciach (czyli pniakach) ulami 
przypominającymi te współczesne. 
Dzięki temu mieszkańcy gminy 
Wołczyn opanowali sztukę bartnic-
twa do perfekcji, a gmina Wołczyn 
znajduje się w czołówce gmin w wo-
jewództwie opolskim pod względem 
pozyskiwanego miodu. Interesujące 
i nietypowe były niegdyś pożytki 
pszczele na tych terenach. Między 
wioskami gminy Wołczyn rosły 
krzewy tamaryszka, z których po-
wstawał lokalny miód. Miód tama-
ryszkowy ma bursztynową barwę, 
a w smaku wyczuwalna jest lekko 
słona goryczka. Miód ten może być 
wzbogacony o smak wydzielanego 
z krzewu soku z tamaryszka, dzięki 
działalności mszyc.

(ak)

N
awłoć kanadyjska jest 
charakterystyczna dla 
naszego późnoletniego 
krajobrazu. Budzi w nas 

głównie pozytywne skojarzenia, 
jednak może być niebezpieczna dla 
środowiska przyrodniczego. 

Mimozami jesień się 
zaczyna

Nazwa mimoza wzięła się od 
słów Juliana Tuwima w wierszu 
„Wspomnienie”. Sławę temu utwo-
rowi przyniósł Czesław Niemen i 
to jemu głównie zawdzięczamy to 
niezbyt trafne określenie na nawłoć. 
Określenie mimoza odnosi się do 
gatunku tropikalnej rośliny pocho-
dzącej z Ameryki Południowej. Jej 
charakterystyczną cechą jest wrażli-
wość i chowanie liści pod wpływem 
dotyku, co możemy podziwiać w 
wielu ogrodach botanicznych i pal-
miarniach. Jako że mimoza to rośli-
na pochodząca z ciepłych krajów, nie 
jest w stanie przeżyć polskiej srogiej 
zimy. Jednak w czasach, gdy Tuwim 
napisał swój wiersz, mimozami wła-
śnie nazywano nawłocie. W materia-
łach historycznych spotkać możemy 
również inne określenia używane 
w kontekście nawłoci pospolitej. 
Nawłoć opisywana jako m.in. strzał, 
postrzelon, żywignat czy nieczaj. 
Nazwy odnoszące się do strzelania 
pochodzą najprawdopodobniej od 
tego, iż nawłoć stosowana była 
jako środek stosowany w przypad-
ku różnego rodzaju ran, w tym ran 
postrzałowych. Jej zadaniem było 
najprawdopodobniej uśmierzanie 
bólu oraz zmniejszenie opuchlizny. 
Współcześnie w niektórych kościo-
łach nawłoć święcona jest podczas 
święta Matki Boskiej Zielnej.

Nawłoć kanadyjska – skąd 
do nas trafiła?

W Polsce jedynym rodzimym 
gatunkiem jest nawłoć pospolita i jej 
podgatunek nawłoć alpejska. Pozo-
stałe gatunki występujące w Polsce 
to gatunki, które są obce i pochodzą 
z Ameryki Północnej. Gatunki te 
zostały przywleczone do Polski w 
celach dekoracyjnych i ozdobnych 
do parków i ogrodów około połowy 
XVII wieku. Gatunki obcych nawło-
ci rozpowszechniły się na prawie 
całą Europę. Dwoma najpowszech-
niejszymi gatunkami nawłoci jest 
nawłoć kanadyjska oraz nawłoć 
późna. Do Polski nawłoć kanadyjska 
trawiła prawdopodobnie wraz z im-
portem towarów rolnych. Pierwsze 
stanowiska nawłoci kanadyjskiej w 
Polsce zostały udokumentowane 
w 1853 roku w okolicach Lublina i 
Krakowa. Niektóre gatunki nawłoci 
zwane nawłocią ogrodową tworzą 
mieszańce i uprawiane są jako rośli-
ny ozdobne. 

Jak działa na ekosystem?
Gatunek obcy inwazyjny, czy-

li tzw. IGO to gatunek rośliny, 
zwierzęcia lub innego organizmu, 
który nie jest rodzimy dla danego 
ekosystemu i może powodować 
straty w środowisku czy gospodar-
ce człowieka lub negatywnie wpły-
wać na jego zdrowie. Szczególnym 
niebezpieczeństwem wynikającym 
z obecności gatunków inwazyjnych 
w środowisku jest ich wpływ na 
różnorodność biologiczną. Gatu-
nek inwazyjny oddziałuje na inne 
gatunki będące w jego otoczeniu, 
wpływając na zmniejszenie po-
pulacji innych gatunków poprzez 
konkurencję gatunkową, drapież-
nictwo, przekazywanie patogenów 
oraz konkurencję pokarmową. Nie 
inaczej jest w przypadku inwazyj-
nej nawłoci. Szczególnie niebez-
pieczna dla środowiska jest nawłoć 
kanadyjska. 

Nawłoć kanadyjska - czy 
taka straszna?

Gatunki nawłoci rosnące w na-
szym kraju to gatunki o wyjątkowej 
wydajności miodowej. Wydajność 
miodowa gatunku rodzimego może 
wynosić zwykle do pięciuset kilogra-
mów na hektar, a pyłkowa wynosi 
do siedemdziesięciu kilogramów 
na hektar. Jednak w tej dziedzinie 
znakomitą rekordzistką jest nawłoć 
kanadyjska. Nawłoć kanadyjska to 
gatunek, której wydajność miodowa 
może wynieść nawet tysiąc kilogra-
mów (tonę) na hektar! Z kolei jej 
maksymalna wydajność pyłkowa 
wynosi do stu kilogramów. Tak 
znakomite wyniki uzyskiwane przez 
pszczelarzy na obszarach zdomino-
wanych przez nawłoć kanadyjską 
zachęcają ich do odwiedzania takich 
miejsc. Jednak nie wszyscy pszczela-
rze bywają uczciwi i odpowiedzialni. 
Przyrodnicy od dawna informują za 
pomocą różnych mediów o niebez-
pieczeństwie, jakie powodują obce 
gatunki inwazyjne w ekosystemach. 
Mimo to nie wszystkie osoby traktu-
ją takie apele poważnie. Wciąż wielu 
nieuczciwych pszczelarzy podsiewa 
nieużytki nawłocią kanadyjską. 
Nadal w internecie bez większego 
problemu można kupić nasiona 
tej rośliny, aby móc je rozsiać w 
wybranym przez nas miejscu. Jak 
podaje Generalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska, osoba odpowiedzialna 
za wprowadzenie do środowiska 
obcych gatunków inwazyjnych 
stwarzających zagrożenie dla Unii 
Europejskiej lub dla Polski podlega 
karze wynoszącej nawet milion zło-
tych! Chociaż nawłoć kanadyjska nie 
należy do najgroźniejszych gatun-
ków inwazyjnych, to jednak istnieje 

szereg powodów, dla których należy 
zmniejszać obszary jej występowa-
nia, jak na przykład jej zdolność do 
dominowania ogromnych terenów i 
jej wpływ na rodzime gatunki roślin. 

Miód nawłociowy
Czy warto zatem kupować miód 

nawłociowy? Odpowiedź na to pyta-
nie nie jest jednoznaczna. W ostat-
nich latach miód nawłociowy jest 
niezwykle popularny i przedstawiany 
jako panaceum na wszelkie dolegli-
wości zdrowotne. Pszczelarze chętnie 
wybierają pożytki nawłociowe, po-
nieważ jest to jeden z najwydajniej-
szych sposobów na uzyskanie dużej 
ilości miodu, a także jest to jeden z 
najpóźniejszych pożytków pszczelich 
w ciągu roku w naszej szerokości geo-
gra�cznej. Miód nawłociowy może 
mieć wiele zdrowotnych właściwości, 
jak na przykład wspieranie walki z 
infekcjami dróg moczowych, sprzyja 
leczeniu wrzodów żołądka, może 
wykazywać także działanie wpiera-
jące odporność, a także wiele innych 
właściwości. Pamiętać należy jednak, 
że miody pochodzące od innych 
roślin również mogą pomagać przy 
tych schorzeniach. Jako konsumenci 
zawsze mamy prawo zapytać, skąd 
pochodzi miód, jednak poza informa-
cją o tym, czy miód został wyprodu-
kowany w kraju należącym do krajów 
Unii Europejskiej czy poza nimi nie 
zawsze jesteśmy w stanie uzyskać 
pełną odpowiedź. Nie zawsze mamy 
pewność, czy miód nie powstał w 
wyniku naginania prawa. Decyzja 
o wspieraniu producentów miodów 
opartych na roślinach inwazyjnych 
należy do nas. 

(ak), fot. rozowyulik.pl, 
wikipedia.pl

Nawłoć - roślina o wielu twarzach

Nawłoć kanadyjska.

Miody wpisane na listę produktów tradycyjnych  
w województwie opolskim
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W sobotnie zawody 
lepiej weszli przyjezdni, 
których jeszcze przed upły-
wem kwadransa gry na 
prowadzenie wyprowadził 
Beniamin Glinka. Miejsco-
wi szybko się pozbierali i po 
rozegranym rzucie rożnym 
doprowadzili do remisu za 
sprawą celnej główki Ja-
kuba Piechoty. Za chwilę 
boiskowy zegar wyświetlał 
już dwójkę przy zdobyczach 
bramkowych ekipy z Walec, 
a w ramionach kolegów z 
drużyny utonął Przemysław 
Zawadzki. 

– W środku pola piłkę 
przejął Patryk Paczulla, który 
zagrał do Tymka Mizielskie-
go. Ten znalazł podaniem 
„Klamusia”, który przepuścił 
futbolówkę, a ja posłałem ją 
między nogami bramkarza 
Piasta – relacjonował po-
mocnik LZS-u. 

W szatni przerwę lepiej 
„przepracowali” strzelczanie, 
bo zaledwie kilka minut od 
wznowienia gry zrealizowali 
swój plan na odrobienie 

strat. Po faulu naszych na 
Rafale Kiklaiszu z „wapna” 
nie pomylił się Glinka i było 
2-2. Dobry fragment spo-
tkania w wykonaniu Piasta 
przyniósł graczom trenera 
Macieja Kułaka tra�enie 
numer trzy. W 64. minucie 
kapitalnie z dystansu przy-
mierzył bowiem Marcin 
Rekus i strzegący waleckiej 
„świątyni” Amin Stitou był 
bez szans. Punkt walczanom 
na siedem minut przed 
upływem regulaminowego 
czasu gry uratował Patryk 

Paczulla, �nalizując asystę 
Mizielskiego. W doliczonym 
czasie gry gospodarze mieli 
jeszcze wyborną okazję na 
przechylenie szali na swoją 
stronę, lecz skończyło się na 
niczym. 

– To był szalony mecz, 
po którym szanujemy sobie 
zdobyty punkt, ale z dru-
giej strony żałujemy straty 
dwóch – zauważał Piotr 
Klama. – Przegrywaliśmy, 
prowadziliśmy i na końcu 
wyciągnęliśmy remis, a do 

Obydwa krążki pod-
opiecznych trenera Krzysz-
tofa Bartnika przypadły 
w udziale kobiecej części 
kadry gogolińskiego klubu. 
W kategorii wagowej 57 kg 
bezkonkurencyjną wśród 
kadetek okazała się Klaudia 
Galant, która została mi-
strzynią Polski Ludowych 
Zespołów Sportowych. 
W drodze po złoto nasza 
wolniaczka stoczyła trzy 
zwycięskie walki, pokonując 
kolejno: Wiktorię Śmigiel-
ską z Gryfa Chełm, Nikolę 
Piechocką z Feniksa Stargard 
oraz Klaudię Ziębę ze Zni-
cza Chęciny. Bardzo dobrze, 
tyle że w grupie „młodzie-
żowiec”, spisała się Jessica 
Wróbel. W gronie ważących 
50 kg „zetkaesiaczka” się-
gnęła po tytuł wicemistrzyni 
kraju, ustępując jedynie Jo-
annie Samsonowicz z klubu 
Nowe Iganie. 

Niższe lokaty w biało-
stockich zawodach zajęli 
nasi panowie. Stawkę pię-
ciu startujących kadetów 
w wadze 110 kg zamknął 

Aleksander Smandzik, nato-
miast jedenasty w gronie 23 

zapaśników kategorii 80 kg 
był Dawid Kopeć. 

(raul)

Zapasy

Złoto i srebro dla Gogolina
W Białymstoku odbyły się Mistrzostwa Polski Zrzeszenia LZS w za-
pasach. W imprezie zorganizowanej podczas XXVI Ogólnopolskich 
Igrzysk „ludowców” udział wzięło czworo reprezentantów ZKS-u 
Gogolin, którzy wywalczyli dwa medale. 

Złoty medal zapaśniczych Mistrzostw Polski Zrze-
szenia LZS zdobyła Klaudia Galant.

Piłka nożna – IV liga

Poszli na wymianę
Sześć goli zobaczyli kibice w Walcach w pojedynku gospodarzy ze strzeleckim Piastem. Do przerwy podopieczni trenera Łukasza Kabaszyna 
prowadzili jedną bramką, ale mecz ostatecznie zakończył się podziałem punktów.

tego w czwartej minucie 
doliczonego czasu gry zmar-
nowaliśmy „setkę”. W mojej 
ocenie podział punktów nie 
krzywdzi żadnej z drużyn. 
Starcie z Piastem zaliczył-
bym do tych z gatunku bar-
dzo ciężkich spotkań. Gracze 
Piasta to wielkie „chłopy” 
pracujące na całej szerokości 
i długości boiska. W dodat-
ku posiadają umiejętność 
wybijania przeciwnika z ryt-
mu, a z takimi zawsze ciężko 
się gra.

W najbliższej kolejce 
walczanie ponownie zapre-
zentują się własnej publicz-
ności. Tym razem ugoszczą 
beniaminka z Prudnika, a 
mecz z Pogonią zaplanowa-
ny został na sobotę 9 wrze-
śnia na godzinę 16.30. 

BS IV LIGA
5. KOLEJKA:

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- STAL BRZEG

DOMASZKOWICE - VIC-
TORIA CHRÓŚCICE 1:1

IPRIME BOGACICA - 
POLONIA NYSA 3:1

POLONIA KARŁOWICE 
- POGOŃ PRUDNIK 2:1

WALCE - PIAST STRZEL-
CE OPOLSKIE 3:3

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- ODRA II OPOLE 3:1

RUCH ZDZIESZOWICE 
– PIOTRÓWKA 5:3

MAŁAPANEW OZIMEK - 
MKS GOGOLIN 2:0

TABELA
1. IPRIME BOGACICA 5 15 22:3
2.RUCH ZDZIESZOWICE 5 12 19:11
3.POLONIA KARŁOWICE 5 10 11:7
4.MAŁAPANEW OZIMEK 5 10 9:6
5.FORTUNA GŁOGÓWEK 4 10 6:3
6. STAL BRZEG 4 9 8:4
7.VICTORIA CHRÓŚCICE 5 8 16:12
8.WALCE 5 7 9:7
9.PIAST STRZELCE OP. 5 7 8:10
10.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 5 7 7:8
11. DOMASZKOWICE 5 5 9:13
12. PIOTRÓWKA 5 4 7:15
13. POLONIA NYSA 5 3 9:13
14.MKS GOGOLIN 5 3 7:15
15. ODRA II OPOLE 5 1 4:9
16. POGOŃ PRUDNIK 5 0 9:24

(raul)Po wymianie ciosów walczanie podzielili się punkta-
mi ze strzeleckim Piastem.

Protokół:

LZS Walce – Piast Strzelce Opolskie 3-3 (2-1)
0-1 Glinka-13., 1-1 Piechota-33., 2-1 Zawadzki-36., 2-2 
Glinka-54., 2-3 Rekus-64., 3-3 Paczulla-83.

Walce: Stitou – Kolanko (75.Augustyn), Zhovtiuk, Łąt-
kowski, Piechota, Sobota (81.Schindzielorz), Zagożdżon 
(57.Szafarczyk), Klama, Zawadzki, Mizielski, Paczulla.  
Trener: Łukasz KABASZYN.

Żółte kartki: Mizielski, Piechota, Stitou, Zhovtiuk.

Krapkowiczanie źle weszli 
w sezon, rozpoczynając go od 
dwóch porażek. Na inaugura-
cję przed własną publicznością 
polegli 1-2 z Polonią Prószków-
-Przysiecz, a tydzień później na 
wyjeździe nie dali rady niedaw-
nemu rywalowi z boisk BS IV 
ligi – Skalnikowi Gracze (po-
rażka 0-1 – przyp. red.). Pierw-
sze punkty piłkarzom trenera 
Marka Merklingera udało się w 
końcu zdobyć w trzeciej rundzie 
spotkań, gdy ograli u siebie 1-0 
Twardawę. Potem ponownie 
minimalnie lepszym był prze-
ciwnik i z Głuchołaz Unici po 
porażce 1-2 wrócili „na tarczy”. 

W sobotnie popołudnie peł-
niący rolę gości jędrzychowianie 
w konfrontacji z Unią nie zrobili 
„sztycha”. Niebiesko-biali do-
minowali przez całe spotkanie, 
a pierwsze powody do radości 
mieli już w 7. minucie po bramce 
Fabiana Przybyły. W 20. minucie 
do notesu arbitra znowu tra�ło 
nazwisko „Przybyła”, tyle tylko 
że autorem gola był znacznie 
bardziej doświadczony Natan. 
Rozochoceni gospodarze poszli 
za ciosem i jeszcze przed zmianą 
stron poprawili wynik o 100 
procent. Na 3-0 podwyższył Ma-
rek Zygmunt, a czwórkę na bo-
iskowym zegarze w 44. minucie 
„włączył” wspomniany już Natan 
Przybyła. Chwilę po powrocie 
obu ekip na murawę kapitalnym 
uderzeniem zza linii 16 metrów 
popisał się Tomasz Zazula, a w 

końcówce dwa razy do siatki cel-
nie przymierzył rezerwowy Jakub 
Komko. Przyjezdnych stać było 
tylko na honorowego gola i Unia 
zasłużenie wygrała 7-1. 

– Zdobyliśmy siedem bra-
mek, ale naszą skuteczność w 
tym meczu oceniłbym na jakieś 
70 procent – ocenił krótko 
szkoleniowiec krapkowiczan 
Marek Merklinger. – Teraz cze-
ka nas wyjazdowe spotkanie z 
kędzierzyńskim Chemikiem. W 
sobotę (9 września, godz. 16.30 
– przyp. red.) spodziewam się 
wyrównanego widowiska, bo 
z meczu na mecz widać u nas 
postęp w organizacji gry. W ta-
kich spotkaniach często jednak 
decyduje dyspozycja dnia.

KLASA OKRĘGOWA  – 
GRUPA 2

5. KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE -  JĘ-
DRZYCHÓW 7:1
1.FC CHRONSTAU-
-CHRZĄSTOWICE – RA-
CŁAWICZKI 3:2

ORZEŁ ŹLINICE -  POLO-
NIA GŁUBCZYCE 2:4

CZARNI OTMUCHÓW - 
ORZEŁ BRANICE 5:0

CHEMIK K-KOŹLE – 
GOŚWINOWICE 2:2

UNION UJAZD - GKS GŁU-
CHOŁAZY 2:4

POLONIA PRÓSZKÓW 
PRZYSIECZ - SKALNIK 
GRACZE 4:1

RASZOWA – TWARDAWA 2:3

TABELA
1.PRÓSZKÓW PRZYSIECZ 5 15 16:5
2.GKS GŁUCHOŁAZY 5 15 12:4
3. POLONIA GŁUBCZYCE 5 12 21:8
4. CZARNI OTMUCHÓW 5 12 15:6
5.SKALNIK GRACZE 5 9 7:6
6. CHEMIK K-KOŹLE 5 8 15:12
7.KS TWARDAWA 5 7 9:8
8.UNION UJAZD 5 7 10:10
9.CHRZĄSTOWICE 5 7 14:16
10.ORZEŁ BRANICE 5 7 8:13
11.UNIA KRAPKOWICE 5 6 10:6
12.ORZEŁ ŹLINICE 5 4 11:13
13. GOŚWINOWICE 5 4 4:7
14.RACŁAWICZKI 5 3 4:12
15.RASZOWA 5 0 7:16
16.JĘDRZYCHÓW  5 0 2:23

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Unia wygrała
Po raz drugi „za trzy” zapunktowali w klasie okręgowej piłkarze 
krapkowickiej Unii. Spadkowicz z IV ligi rozgromił beniaminka z Ję-
drzychowa, a dubletem w tym starciu popisał się Natan Przybyła.

Protokół:

Unia Krapkowice – LZS Jędrzychów 7-1 (4-0)
1-0  F.Przybyla -7., 2-0 – N.Przybyla-20., 3-0 Zyg-
munt-36.,  4-0 N.Przybyla-44., 5-0 Zazula-50.,  6-0 
Komko-70., 7-0 Komko-75., 7-1 – 85.

Unia Krapkowice: Bil (70.Hajduk) - Rusz-
czak, Boruszek, N.Przybyła, Zazula (60.Kom-
ko), K.Nowak, G.Nowak, Tworek, Roguski 
(70.Balan), F.Przybyla (60.Hulin), Zygmunt.  
Trener: Marek MERKLINGER.
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Tydzień temu, gra-
jąc na własnym boisku, 
z bagażem 7 straconych 
goli żyrowianie odprawili 
dziergowicką Odrzankę. 
W minioną sobotę nasz 
A-klasowiec udowodnił, 
że równie efektownie po-
trafi zagrać w delegacji. 
W Kietrzu po raz drugi z 
rzędu Victoria ustrzeliła 
„siódemkę”, nie ponosząc 
przy tym żadnych strat. 
Kolejne dwa trafienia na 
swoje konto zapisał Daniel 
Olechnowicz. Najlepsza 

jak do tej pory „armata” 
Żyrowej ma już na swo-
im koncie 6 goli. Mecz z 
Włókniarzem „swojakiem” 
w 11. minucie otworzył 
Marcin Beleć, a później 
wspomniany dublet do-
łożył Olechnowicz, który 
golkipera gospodarzy po-
konał w doliczonym czasie 
premierowej odsłony i z 
rzutu karnego na początku 
drugiej. Po nieco ponad 
godzinie gry było prak-
tycznie po sprawie, bo naj-
pierw wynik poprawił Wi-

talij Abramov, a niedługo 
potem na 5-0 podwyższył 
przebywający na murawie 
ledwie od kilkudziesięciu 
sekund Mateusz Lewan-
dowski. Dzieła zniszczenia 
kietrzan dokonał inny 
rezerwowy - Damian Sto-
larczyk, który w ostatnim 
kwadransie pojedynku 
dwukrotnie trafił do siatki 
gospodarzy, ustalając koń-
cowy rezultat na 7-0 dla 
przyjezdnych.  

– Gospodarze posta-
wili się i nie było łatwo 
sforsować ich defensywy. 
Drugiego gola zdobyli-
śmy dopiero w ostatniej 
akcji pierwszej połowy. 
Rywal gasł z każdą mi-
nutą drugiej połowy, a 
my rozpędzaliśmy się, 
dążąc do zdobycia kolej-
nych goli. Cieszy mnie, 

że rezerwowi dorzucili 
trzy bramki po wejściu z 
ławki. To pokazuje, jaką 
wyrównaną kadrą dyspo-
nujemy. Mam naprawdę 
pozytywny ból głowy 
przy ustalaniu wyjścio-
wej jedenastki – podkre-

ślał szkoleniowiec Victo-
rii Kamil Jakubczak. 

W nadchodzącą 
niedzielę 10 września 
żyrowianie zagrają na 
wyjeździe z rezerwami 
czwartoligowego Pora-
wia Większyce. Mecz 
rozpocznie się o godzinie 
14.00.

KLASA A – GRUPA 6
WŁÓKNIARZ KIETRZ - 
VICTORIA ŻYROWA 0:7

GÓRNIK JANUSZKO-
WICE - SŁAWIĘCICE 
K-KOŹLE 5:1

ODRZANKA DZIERGO-
WICE – STRADUNIA 6:0

SOKÓŁ BOGUCHWA-
ŁÓW - PO-RA-WIE II 
WIĘKSZYCE 1:4

ŻĄDŁO SUCHA PSINA - 
ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 2:0

LISIĘCICE - NAPRZÓD 
UJAZD-NIEZDROWICE 
2:3

BLACHOWNIA K-KOŹ-
LE - BŁĘKITNI JA-
RYSZÓW 0:5

TABELA
1.VICTORIA ŻYROWA 3 9 17:2
2. BŁĘKITNI JARYSZÓW 3 9 13:1
3. ŻĄDŁO SUCHA PSINA 3 6 5:2
4. SŁAWIĘCICE K-KOŹLE 3 6 5:6
5. ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 3 6 10:3
6. NAPRZÓD UJAZD 3 6 4:4
7. PO-RA-WIE II WIĘKSZYCE 3 4 8:8
8.WŁÓKNIARZ KIETRZ 3 4 6:12
9.GÓRNIK JANUSZKOWICE 3 3 6:5
10. ODRZANKA DZIERGOWICE 3 3 8:9
11. LISIĘCICE 3 3 5:9
12.BLACHOWNIA K-KOŹLE 3 3 4:10
13. STRADUNIA 3 0 3:12
14. SOKÓŁ BOGUCHWAŁÓW 3 0 2:13

(raul)

Czwarta ekipa poprzed-
niego sezonu w dwóch 
pierwszych spotkaniach 
przegrała kolejno  0-4 u 
siebie z Racłavią i 1-2 w 
Głogówku z rezerwami 
tamtejszej Fortuny. W 
konfrontacji z Otmętem 
piłkarze ze Ścinawy Nyskiej 
liczyli więc na przełamanie 
i zaksięgowanie pierwszych 
zdobyczy punktowych. Te 
i to w pełnym wymiarze na 
swoje konto zapisali jednak 
krapkowiczanie, którzy po 
dobrej grze ograli rywali 
2-0. Oba tra�enia zanotował 
najskuteczniejszy w okresie 
przygotowawczym Jakub 
Mutke, który do siatki miej-
scowych tra�ał w 31. i 62. 
minucie. Dla pomocnika 
naszego zespołu była to dru-

ga i trzecia bramka w tych 
rozgrywkach, bo pierwszego 
gola zdobył na inaugurację 
ligi w wygranym 4-1 meczu 
w Rusocinie.  

– To było dla nas naj-
trudniejsze z rozegranych do 
tej pory spotkań – komen-
tował wydarzenia z boiska 
w Ścinawie Nyskiej strzelec 
obu goli. – Na szczęście 
udało się przywieźć z tej 
wyprawy komplet punktów. 
Pierwszą bramkę zdobyłem 
po podaniu Dawida Hulina, 
kierując ją do siatki między 
nogami bramkarza. Druga 
to dwójkowa akcja Damiana 
Gajowego z Patrykiem Smy-
kałą i prostopadłe podanie 
tego pierwszego, po którym 
wyszedłem sam na sam.

Przed zespołem trenera 
Marcina Sche�era ligowa 
„domówka” z Racłavią Ra-
cławice Śląskie. Sobotnie 
zawody przy ul. Olimpijskiej 
wyznaczono na godz. 16.30.

KLASA A – GRUPA 4

3. KOLEJKA:

ŚCINAWA NYSKA KOR-
FANTÓW - OTMĘT FKS 
KRAPKOWICE 0:2

METALOWIEC ŁAMBI-
NOWICE -  POLONIA 
BIAŁA 2:1

SZONÓW - ŁĄKA PRUD-
NICKA 4:2

TUŁOWICE – DYTMA-
RÓW 4:1

RUSOCIN - SOKÓŁ NIE-
MODLIN 3:5

RZEPCE - SUDETY 
MOSZCZANKA 5:5

RACŁAWIA RACŁAWICE 
- FORTUNA II GŁOGÓ-
WEK 1:4

TABELA
1.SOKÓŁ NIEMODLIN 3 9 14:4
2.OTMĘT FKS KR-CE  3 9 8:1
3.MKS TUŁOWICE 3 6 9:3
4. FORTUNA II GŁOGÓWEK 3 6 8:7
5.DYTMARÓW 3 6 11:7
6.POLONIA BIAŁA 3 4 6:3
7.RACŁAWIA RACŁAWICE 3 4 6:5
8. RZEPCE 3 4 10:9
9. SZONÓW 3 3 6:14
10. ŁĄKA PRUDNICKA 3 3 5:10
11. METALOWIEC 3 3 6:10
12. SUDETY MOSZCZANKA 3 2 9:13
13. RUSOCIN 3 1 7:12
14. ŚCINAWA NYSKA 3 0 1:8

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Otmęt bez strat
Trzy mecze, trzy zwycięstwa i tylko jedna stracona bramka – tak wygląda bilans krapkowickiego Otmętu po trzech ligowych potyczkach. W 
tabeli biało-zieloni ustępują jedynie niemodlińskiemu Sokołowi. 

W Ścinawie Nyskiej dwa gole Jakuba Mutke dały Ot-
mętowi zwycięstwo.

Protokół:

LZS Ścinawa Nyska Korfantów – Otmęt Fans 
Krapkowice 0-2 (0-1)

0-1 Mutke-31., 0-2 Mutke-62.

Otmęt Krapkowice: Najwer – Będziński (80.Rada-
jewski), Mazur, Myśluk, Ochlast, Pieczara (86.Prze-
mus), Pogrzeba, Smykała (66.Kipka), Wronka (55.
Gajowy), Mutke (90.Niezgoda), Hulin (55.Ochmański).  
Trener: Marcin SCHEFFLER.

Piłka nożna – klasa A

Victoria na szczycie
Po trzech kolejkach spotkań żyrowska Victoria z kompletem zwycięstw przewodzi w tabeli grupy 6 opolskiej „serie A”. Podopieczni trenera 
Kamila Jakubczaka ze średnią ponad 5 bramek na mecz imponują skutecznością.

Protokół:

Włókniarz Kietrz – Victoria Żyrowa 0-7 (0-2)
0-1 Beleć (samob.)-11., 0-2 Olechnowicz-45+1., 0-3 
Olechnowicz (karny)-52., 0-4 Abramov-54., 0-5 Lewan-
dowski-63., 0-6 Stolarczyk-75., 0-7 Stolarczyk-90.

Victoria Żyrowa: Sukhamlynov – Pluta, Sokhatskyi, 
S.Góra, Filonenko, Hruzik (46.Kujawski), Kopiec, 
Abramov (70.Stolarczyk), Skut (55.Grochla), Kar-
wot (68.Pandel), Olechnowicz (62.Lewandowski).  
Trener: Kamil JAKUBCZAK.

W dwóch ostatnich meczach żyrowianie zdobyli aż 
14 bramek.
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